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W najbliższych ' dniach Neulson Eddy i Joanette Mac Donald ukażą sio w przecudnym filmie

p.t. „K a p ryśn a  MarietaM
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Przecudny poemat miłości i ofiary ulubieńcy publi­
czności L iliana H arvey i W illy  Fricz w najnowszym 

przeboju sezonu p.t;

Czarne róże
» t i

K IN O -TEATR

NOWOŚCI

Królowa polskiejgo ekranu JADWIGA SMOSAR- 
SKA oraz WITOLD ZACHAREWICZ w filmie p.t.
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emocjonujące obrady sejmu piotrkowskiego 

Ceny m iejsc zwykłe .
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”
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800 m i l i o n ó w  z ł o t y c h
na inwestycje w 1937 roku

rj^^RSZAW A" (teł. wł.) W  dniu
Л ‘ üeiöinw^ UmriKia1 KiifÎTfttnwa’

w lesie 
Piotrk 

świnią, 
znajduj'
w

wczo-
Cc ... sejmowa komisja budżetowa obra- 
ś0n a a. nad dwoma projektami ustaw, zlo- 

przez Rząd, a mianowicie projek- 
w  wtawy o inwestycjach z funduszów 
UstJ^ 0wycb ,w  roku 1937 i projektem 

^У o dotacji na rzecz Funduszu Obro-

SCl I miliarda złotych.
d y sk u sji z a b ie r a ł o  g ł o s

6 MINISTRÓW,

. и* V/ u uocacj 
1 e J W feko' j ’ ze Skarbu Państwa w wy-

^ Cl Emilian'

winis
uzasadniali projekty z punkty wi- 

gj0. '5 swoich resói“tów. Pierwszy zabrał 
, lc®premier minister . skarbu inż. 

» w , °Wski, który dał ogólną charakte- 
nj^i S projektów, stwierdzając, iż zagad­

ki 1 2amknięte w obu projektach, sta­
w ię fragment bardzo obszernych 

Minister Kwiatkowski, 
lvr. an*T?frfcstv*rS-2y ° ^ ПУ obraz 4-letniego planu 
iem âutojèio ] ? Cyine8°. stwierdził, iż mimo bar- 

brytyiWcłi -гпУ.сЬ perturbacyj międzynarodo- 
owyin ^ u gie. ^ie.b trudności, wewnętrznych w 
nflikt. Z^c ttrJ‘ Polowie rokuubjegłego wzmocnio- 

znaczpl. ty Prac inwestycyjnych, i 
za wykc Gq^OSUNKU DO PIERWOTNE- 
ieł i ut 2 n Ä L N u RÖBÖT WYKONANO 
yem *u 0°^ Ą Z A N IA  FINANSOWE 
liem ^ ie f l i  ci , . w  100 PROC., 
nauzyczr'-ąkc: i 0cjz> o koleje, budownictwo wodne, 
1ieuvvz? .!ц̂ , udowlaną i kilka drobniejszych dzia­
łby t° Rozszerzono natomiast plan fi- 
i y  wszy» «iç { "У ponad pierwotną normę w zakre- 
adawa owy ; remontu dróg, w zakresie 
do j y ch prac finansowanych przez Fun 
iycb, ?faz te działy, które związane’ s;.

. j!%er v n°Sc^  Ministerstwa Rolnictwa. M i­
lche* ’^ ty ję .^ a tk o w śk i zaznacza, że ■cele prac 

l4puj^ĉ ’,nych Rządu w  krótkości są na-

^ Q t ^ C Z Y M  UTRWALIĆ PO- 
*/aV*pi(l ^ POGŁĘBlC, ZJEDNOCZYĆ

m

I ROZSZERZYĆ POLSKĘ GOSPO­
DARCZO I SPOŁECZNIE

tak by można było zabezpieczyć pracę dla 
ludzi i udźwignąć powiększone koszta, 
kióre z tej przebudowy powstaną.

Dalej Min. Kwiatkowski porusza po- 
S7czególne potrzeby Państwa, które w imię 
syntetycznych potrzeb gospodarczych, w 
imię naczelnej idei wzmocnienia sił i urzą­
dzeń obronnych rzuca 1

KONKRETNE HASŁO ROZBUDO­
WY NASZEGO CENTRALNEGO 

REJONU PRZEMYSŁOWEGO.
Tak jak ongiś całym programem i symbo- 
I ką gospodarczą stało się słowo Gdynia, 
tak dzisiaj stawiam nowe hasło w progra- 
n.ie uprzemysłowienia,; ,które otrzymuje 
skróconą symboliczną nazwę Okręg cen­
tralny. Okręg ten stać się musi pomostem, 
ktćry stworzy rynek zbytu dla pledów rol­
nych okręgu wschodniego, dla- serowców 
i produktów okręgu zachodniego i stanowił 
bedzie odbiorcą energii, opartej na sile 
wodnej i cieple gazów ziemnych skoncen­
trowanych na południu kraju:

Drugim hasłem, które należy ożywić i zak­
tualizować .tQ ,
HASŁO ZATARCIA UKŁAD. STRUKTURAL­
NYCH, WYROSŁYCH POD WPYWEM I NA­

CISKIEM PAŃSTW ZAR0RCZYCH.
Te przemiany muszą być przyśpieszone i mu­

szą znaleźć konkretny w yraz w naszych po­
czynaniach inwestycyjnych. Plan 4-letni in- 
w estycyj'zupelnie dzisiâj nie wystarcza. Za­
nim jednakże moźnaby podjąć wykonanje p la­
nu szerszego i dłuższego — na przykład 10-let 
niego — musimy przygotować odpowiednie 
warunki wstępne. Ogólne : tempo obrotów go­
spodarczych musi być wzmocnione i nie nale­
żałoby unikać .szerokiego; współdziałania ;ini- 
cjąty.wy prywatnej w akcji uprzemysłowienia 
okręgu centralnego. Jedynie dłuższy rządowy 
program mógłby regenerować anemiczną dzia 
łalność prywatno-gospodarczą i wybitnie 
wzmocnić polski stan posiadania w  przemyśle 
średnim i wielkim, a  skierować działalność 
etastystyczną na inne pole .działania, jak roz­
budowę ścisłego przemysłu obronnego, rozbu­
dowę dróg komunikacyjnych i magistrali elek 
trycznych oraz gazowyęh. . • , , •
W R. 1937 NA CELE INWESTYCYJNE WZIĘ­

TYCH ZOSTANIE 800 MIL. ZŁ.
a  zarówno z funduszów budżetowych, Fundu­
szu Pracy, fuńduśzówf rzezniczonych na plan 
inwestycyjny, ïu riâu 'izù  Obwiły Narokowej o- 
raz niektórych zamróżónych należności pol­
skich zaeranicą, spłacanych w towarach, mia 
nowieje należności za tranzyt kolejowy przez 
Pomorze." " ,l

Ten ogromny wysiłek Państwa, ' stwierdza 
Ministet Kwiatkowski, jest dzisiaj możliwy 
bèz naruszenia -:zy to w aluty' ozy pozycyj kre- • 
dytów państwowych. t

Jak widać z przemówienia Ministra Kwiat 
kowskiego, inwestycje, które przeprowadzi 
Państwo w 1937 roku nie będą miały wyłącz­

nie na cele zatrudnienie bezrobotnych, alt 
przedewszÿstkim wzmocnienie potencjału go­
spodarczego Polski. i -przygotowanie. Jcraju do 
dalszego rozwoju koniunktury‘gospodarczej. 

Po Mihiśtrze Kwiätköwskim .......... ...
ZABIERALI GŁOS MŻNISTER SPR \W WOł. 

SKOWYCH GENERAŁ KASPRZYCKI,
który m.- in, zaznaczył, iż dotacja ze ^barbu 
Państwa na Fundusz Obrony Narodowej7 jesi 
tylkę etapem-na-drodze do zapewnienia. armi>
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Nowa prowokacia czeska
MOR. OSTRAWA. Klub czeskich po­

słów i senatorów z Zagłębia Ostrawskiego 
postanowił przy udziale czeskiej rady na­
rodowej i członków sejmu krajowego w

Brnie, założjć czeskie towarzystwo,. które 
przy pomocy odpowiednich kapitałów wy- 
kupowaloby parcele, majątki i nierucho­
mości na pograniczu polskim.

Dni Litwinowa też policzone?
Nowe masowe aresztow ania w  Z ,  S. R . R .

LONDYN. Komunikują tu z MosJcwy: 
W najbliższych dniach spodziewać się nale­
ży ustąpienia Litwinowa. Na jego zastępcę

miej^tności „zdemaskowano“ czterech „tero- 
rystów“. Rektor uniwersytetu moskiewskie­
go Friednald był jak twierdzą „Izwiestia“

upatrzony jest — jak donosiliśmy — kierów- [przywódcą- grupy „uczonych terorystów 
nik polityczny partii komunistycznej Tairew.(Nawet w centrali '
Litwinow miał prosić o udzielenie mu zezwo­
lenia na stały pobyt w Anglii

W Moskwie mają jednak krążyć pogłoski, 
wedle których kula dla Litwinowa została — 
jak mówią — już ulana. Litwinow śledzony 
jest na każdym kroku przez agentów GPU.

Obok Bucharina, Ugłanowa, Bykowa, 
Preobrażeńskiego, Śmigla, Białoborodowa i 
Rakowskiego aresztowano osoby z pośród bli­
skich i krewnych, skazanych w ostatnim 
procesie, a więc: żona Piatakowa, młodszy 
syn Trockiego Siergiej Sedow-Bronsztajn, 
który ostatnio zajmował stanowisko inżynie­
ra w fabryce maszyn na Syberii, kuzyn Zi- 
nowiewa — Sachs, sekretarz Radka, sekre­
tarz Piatakowa i inni.

Aresztowania objęły także wybitnych kie­
rowników i funkcjonariuszów sowieckiego 
życia gospodarczego oraz inżynierów.

W kolejnictwie aresztowano 26 osób, zaj- 
mujecrdi wyż»«» stanowiska, w Akademii U-

związków zawodowych wy­
kryto kontrrewolucjonistów. GPU. wytro­
piła również spisek nacjonalistów gruziń­
skich.

Co do aresztowań w czerwonej armii po­
twierdza się wiadomość o. uwięzieniu znanego 
z nastrojów trockistowskich gen. Putny.

Ta lista aresztowań, o których doniesio­
no urzędowo, jest tylko słabym odbiciem te­
go, co się na prawdę dzieje. _ We wszystkich 
dziedzinach gospodarstwa j administracji 
przeprowadzana jest „czystka“, o rozmiarach 
dotąd nie notowanych.

RADEK NA SYBERII.
MOSKWA. Radek, Sokolnikow, Arnold 

i Stroiłow zostali przewiezieni pod silną e- 
skortą z centralnego więzienia moskiewskie­
go do Nerczynska na Syberii.

Za czasów carskich do kopąlń nerczyń- 
skich wysyłano rosyjskich rewolucjonistów.

potrzebnych funduszów, gdyż dotacja ta nie 
ies.M nie mole !być, grańićą wysiłków’flMiłśo- 
wych spółećzeńslwa. Nie jest' tó bowîejî wszy­
stko, co wojsku do spełnienia jego zadań w do­
bie obecnejL potrzeba. Następnie Mln.'Çea. Ka­
sprzycki zązpaczył, że realizując kredyty przr 
znaczone.'pa, dozbrojenie djńąii. kierować $it 
będzie myślą , ; f.
ZAPEWNIENIA ZAPLECZA DLA NASZEGO 

PRZEMYSŁU WOJENNEGO.
Na zakończenie Min. Gen. Kasprzycki zazna­
czył, że duch pracy wojska nie nosi w sobj* 
znamjon àgersji,.a jęst jednolitym wyrazem 
pokojowości i obronności’ Państwa-oraz społe­
czeństwa.

- Następnie ..głos zabierali ministrowie ko 
munikacji pułk. Ulrich, Min. Rolji. i Relorm 
rolnych p. Poniatowski, Min. Przem. i Handlu 
p. Roman i Min. Opieki Społeczne] p. Koiciał« 
kowski którzy przedstawili charakteiyśtyke 
prac inwestycyjnych z punktu widzenia po­
trzeb poszczególnych resortów. -

W dniu,_7 lu teg o  br. przypada, 125 rocznica  
urodzin ■ znakom itego pisarza an gielsk iego  

K arola Dickensa.

Pogoda na sobotą
Przeważne Dochipumo i dęszcze Ciepły. 

Umiairkcr.vaiie i poirywiste wiatry poîudniow o 
zachodnie. W górach wiatr halny
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Dziesięć tysięcy Niemców
pod Madrytem

MADRYT. Rada obrony stolicy komuniku­
je :  trzydziestu - żołnierzy powstańczych, któ­
rzy dostali się do niewoli w pobliżu Los Ro- 
?as; oświadcza, iż efektywy niemieckie znaj­
dujące się na froncie madrycki, sięgają 10 000 
żołnierzy. Są oni ubrani w uniformy hiszpań­
skiej: legii cudzoziemskiej.

Straty, oddziałów niemieckich w czasie ó 
statnich walk były bardzo znaczne.

. MADRYT. Komitet obrony Madrytu komu­
nikuje: Po kilku, atakach wojsk rządowych 
kontratakach powstańców w dzielnicy uniwer 
lyterkiej

ZDOBYTO BARDZO WAŻNĄ POZYCJĘ, 
ZNANĄ POD NAZWĄ ESGALEBILLA.

Posiada ona w ielkie znaczenie strategiczne.
Na odcinku Guadanama i Cranjuez walki 

ograniczają się do kanonady artyleryjskiej.
* ■ “i 

MALAGA. Według brzmienia komunikatu 
oficjalnego, na odcinku Alora 

WOJSKA GEN. FRANCO ROZPOCZĘŁY 
GWAŁTOWNY ATAK O WSCHODZIE 
SŁOŃCA; ZOSTAŁY JEDNAK ODPARTE 

Z CIĘŻKIMI STRATAMI.
Wojska rządowe pozostały na ich pozycjach. 
Na odcinku Ogen trwa ogień karabinów ma­
szynowych. Pod Esepona i Marbella wojska

NOWY ORGAN Z. Z. Z.
WARSZAWA (teł wł.) W dniu 10 bm n- 

fcaijSe sie w Warszawie nowy dziennik popołu' 
dniowy „Glos Powszechny", który bedzte orga' 
nem b premiera Moraczewsklego i ZZZ Re­
dakcje dziemuika oblał znauy działacz ZZZ D. 
Jerzy Szwrlc

NOWY NACZELNIK HARCERZY
WARSZAWA (tel. wł.) W siedztoie Związ­

ku Harcerstwa Polskiego w Wairsza.wie odbyło 
nie uroczyste przekazanie fimkcyj naczelnika 
harcerzy orzeiz ustępu!acego z tego stanowiska 
sędziego Antoniego Olbromski-ego nowemu w  
czelni'kjwi ini. Trylsikiemu.

P, PACIOROWSKI 
PODSEKRETARZEM STANU

- WARSZAWA- - Fan Prezydent R P. dekt-fr 
łc a lit  draia 5'hrtego:mia>nowaii dyrektora depar 
tamputa „Dolityczałcigo P., J e r z e g o  Paęlorowskie’ 
TO - nodsok-Rpteizeui stai.ru dla sr>raw airnlttistra' 
çvinvch w ministerstwie spraw wewnętrznych.

MIN. KAWECKI NA EMERYTURZE
, WARSZAWA Podsekretarz staniu dla spraw 

edmk>istracvmvch w ministerstwie spraw we" 
wrietrznÿch p Henryk Kawecki przeszedł z di.1. 
Б. lutego, w stan spoczynku z powodu złego sta' 
ńoi; zdrowia P nrn Kawecki otrzymał od p. 
Prezesa Rady Ministrów specialne oodziekowa 
nie 13 wieloletnia wydatua prace w służbie 
państwowe-i

KONIEC STRAJKU W  PORTACH 
PACYFIKU

SAN FRANCISCO. Strajk w portach na 
brzegaoh Pacyfiku, który trwał przeszło 3 mie­
siące został wczoraj rano zakończony. Ko-mjteł 
strajkowy wydaj rozkaz " przystąpienia do pra" 
ęy. Powrót robotników do pracy odbył sie bez 
tadiwch incydentów.

-------- ООО—

Dw a miliony funtów  
na sport!

LONDYN. Wczoraj wieczorem została 
ogłoszona biała księga, w której zostały 
zgromadzone propozycje, jakie rząd zamie­
rza wkrótce przedstawić parlamentowi w 
sprawie reorganizacji wychowania fizycz­
nego i sportu. Propozycje .te nie mają ża­
dnego charakteru przymusowego. Koszty, 
przewidziane w związku z realizacją tych 
projektów, sięgają 2 milionów funtów, su­
ma ta ma być rozłożona na przeciąg lat 
trzech, Projekt przewiduje przebudowę i 
Ulepszenie licznych stadionów,, basenów do 
piywania, parków publicznych o.az budo­
wę wielu nowych urządzeń sportowych. — 
W pobliżu Londynu ma być wybudowany 
instytut, którego zadaniem będzie kształ­
cenie instruktorów i instruktorek wycho­
wania fizycznego oraz nauczycieli gimna­
styki w szkołach państwowych i prywat­
nych.

Missisipi przybiera!
• NÓW Y JORK. Rzeka Mississipi przy­

biera. l i - « . . » .__ i_; __ •

powstańcze musiały cofnąć się o kilka kilome­
trów. W rękach wojsk rządowych znajduje się 
w dalszym ciągu droga z Marbella do Ogen, 
co wstrzymuje postępy wojsk powstańczych.

Samoloty powstańcze ukazały się nad pla­
żą w Caleta, Aeroplany rządowe zmusiły je do 
ucieczki.

Nocy ubiegłej łódź; podwodna, której przy­
należności nie udało-"się stwierdzić, ostrzeli­
wała wybrzeże w pobliżu Motril. 5 samolotów

rządowych stoczyło wkrótce potem walkę z 3 
trzy motorowy mi „Heinklami“, z których d w a ’ 
zostały strącone.

* * *
WALENCJA. Dla celów przemysłu wojen­

nego ministerstwo przemysłu i-handlu 
ZAREKWIROWAŁO WSZYSTKIE ZAPASY 

BAWEŁNY, WEŁNY I JEDWABIU,
zarówno w stanie surowym, jak. i w postaci 
artykułów przemysłowych.

WASZYNGTON. Niezwykły zatarg 
pomiędzy rządem a przemysłowcami grozi 
zahamowaniem wykonania programu bu­
dowy floty i utrudnieniem położenia w 
przemyśle, które wobec strajków jest bar­
d/o naprężone. Przemysł metalurgiczny 
nie chce podejmować się zamówień rzą­
dowych, gdyż nie chce wprowadzać u sie­
bie 40-godzinnego tygodnia pracy, podczas 
gcîy ustawa właśnie przewiduje zastosowa- 
rie  tego przepisu w wytwórniach, wyko­
ny wujących zamówienia państwowe. Na 
wniosek min. maryn. o dostawę 2.735.000

Opłakane s to i na halelaiłi

funtów miedzi otrzymano oferty zaledwie 
na 1.035-000 funtów. Również i na dostawy 
siali nie złożono ofert w rozmiarze żąda­
nym przez dep. marynarki. Arsenałom w 
Portsmouth i New Hampshire, a także 
stoczniom, które budują pancerniki, grozi 
unieruchomienie. Dep. marynarki zapro­
ponował zawieszenie ustawy o 40-godzin- 
nym tygodniu pracy, ale Miss Perkins nie 
zgodziła się na to, a przywódca związków 
zawodowych ostro zaoponował przeciw ta­
kim propozycjom.

MOSKWA. Na kolejach i w przedsiębior­
stwach przemysłowych prowadzona jest ener­
giczna akcja zlikwidowania chaosu gospodar­
czego i organizacyjnego, będącego rzekomo re 
zultatem szkodników akcji trockistowskiej. 
Jak donosi „Gudok“, organ ludowego komisa­
riatu komunikacji, działalność wydziału poli­
tycznego na kolei omskiej znajduje się w sta­
nie zupełnego rozkładu organizacyjnego, poli­
tycznego i moralnego. Metody pracy tego w y­
działu dziennik pazywa wprost zgnitjm i.

Na kolei imienia Kujby.szewa komitet 
związku zawodovvego kolejarzy znajduje-się w 
stantó zupełnego rozięłady, .Żarząd .-komitetu 
dopuszczał się nadużyć-i trwoni pieniądze. Po 
jza-,tyfn na stanowiskach ; k-‘ jrq,wniezych • w 
związku znajdowały ęię eiementy „klasowo

wrogie". Na polityczny J moralny rozkład pa­
trzył przez palce Politoddieł, kolejarze i orga­
nizacje partyjne, a materiały w sprawie dzia­
łalności komitetu postanowiono przekazać pro 
kuratorowi celem pociągnięcia winnych do od 
powiedzialności sądowej.

Trust montażów budowlany na kolei Da­
lekiego Wschodu wykonał plan, przewidziany 
na rok ubiegły zaledwie w 66,5 proc. Poza tym 
trust wydatkował niecelowo i znalazł się o- 
becnie w trudnej sytuacji finansowej. Cały 
szereg rozpoczętych budowli pozostał niewy­
kończony. Zarobki wypłacane są robotnikom i 
-urzędnikom 'n ieregu larn ie .. Brak - funduszów 
na opłacenie materiałów. Jakość robót jest bar 
dzp niską. Dąęhy przeciekają, piece rozwalają 
się itd, ' ’ ; '

Te w ielkie w ysran e !

1 . 0 0 0 . 0 0 0 , -  »
5 wygranych po 1 0 0 . 0 0 0 < -  **
6  ,  ,  7 5 . 0 0 0 , -  **

12 , ,  5 0 . 0 0 0 « —
13 , 3 0 . 0 0 0 , -  *•
otaz kilkadziesiąt tysięcy wygranych ponlïe)

3 0 . 0 0 0 . — X«
czekają na Ciebie. Kup niezwłocznie 
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17-ta rocznica naszego 
dostępu do morza

WARSZAWA. —  W d n . 10 eK d o rar
przypada 1 7 -ta  rocznica o d zysk an ia  P , j  _ 

• - , st Sp u d o m o r ? » . D » ' * ł , » » . c* '

" T U P  Ä  * * «
Icnialną dzień ten obchodzić będzie uro ^ ^ ^ iz a c y  
śue, organizując imprezy, poświęcone ^  ^mo 
rżeniu wiedzy o sprawach m orsk ich  ‘'K  
lonialnych. ! 0 g0(£

Ogromne magazyny t e ;  
na maski gazowe w A * l j k ï ï s

LONDYN. W odpowiedzi na io t e r p ^  
sekretarz stanu - do spraw w e w n e t r » ® j  г5*ап i ■ 
poinformował Izbę Gmin. że rzad оту ■'
kupił taż dwa wielkie mazazyny ■ frego
_i л. - * ' a>‘ 1 azOW) »!chester, a drugi w obrębię Wie-Uciеко_ g2zo&t) _g 
gdzie złożonych bedzie 4 miliomy nw* trZ, 
wych dla użytku pwbliczjjości w raZ>e , rie к™*- 
by. Magazyny beda posiadały

Aksjomatem w  matematyce jest prawda oczywista, 
ktfirej nie trzeba dowodzić.

Takim aksjomatem w życiu Jest fakt, że wygrać w pierwszej klasie trzy­
dziestej ósmej Loterii może tylko ten, kto posiada los.

S|? do 

Tl!
■y>

___  _ Ujj
zakon tir aktów ало, rzad zamierza nabić -, ,,wa“ aHe]

uy. шакалу ну ucua v vr" ’"_ 4,1
stajacie celem należytego przechowam b
sek. Poza tymi dwoma тагагуп ать  , .esZcZ^',,,l^cy i
«wvuiHwuinrnwuv _______  j Bw3L . ieöstei
11 maiKazyinów. przv c z r a  bra«ne iest P? Л ob* ei w §}0
MA »/ . >«iv1 я  > ичЛ«Гп<м.< л . ł «.Vi r a r r !  Л и ,'1.1 HTP ПД ^  OlK'ге rQZiplài.oWainie Ich . regionalnie na .

;OŚW oeC i « t  -ar -Няпйi- chwil'
siarze W - Bryłatrtt, 
w ootacowainiu chwth

k t Ax vch każda posiadać nia ' POj®^11 >e “*
masek Przewidziane iest. abv.‘ fedy ^  wi t̂anj ,г-> b
zoistał.-a te lokalne filie magazynowe > byjj }
kich ms«azynów regionalnych sfuivty w., q
celów przechowywania sitosownei rf zf .  prz^ir.^ a n iz. 
sek gazowych Minister oéwladczyi . o ^  dele„.
siewziete beda specialne teebnio^ne s-€ 
chronne. aibv tie  dopuścić do zeips11̂ '1
masek. r̂Zęrl-

Z  posiedzenia Komisji Budżetow o-Skarbow ej Sejmu ŚląsKie^;
W dalszym ciągu cswarbkow«go poeiedizemia 

Komisja B-ud4etowo-9karbowa Sejmu Śląskiego 
rozpatrywaie dział wydatków administracyjino- 
rzeczowych, preliminowanych na rok 1937/38 na 
kwotę 3.270.000 z!.

 ̂Dyskusję nad tym działem budżetu poprze­
dziło dłuższe przemówienie naczelnika wydziału 
budżetowo - gospodarczego Urzędu Wojewódz­
kiego śl; p. Piechaczka. Scalenie epTaw budże­
towych, a dim inistracyjno-rach umlko w ych i gospo­
darczych w ręlku j-ednego wydziału B»diżetowo- 
Goapodarczeigo przyczyniło się nie tylko do u- 
гргаWinienia pracy, ale umożliwiło poczynienie 
znacznych i/szczędności.

Po przyjęciu dziełu wydatków admimietracyj. 
no-rzeozowyich, który nie wywołał większej dy-

dttsz Gospodarczy powstały s pożyczki w Zakła­
dzie Ubezp.eczeń Społecznych w Chorzowie. 
Wpływy z tego Funduszu od czasu jego powsta­
nia wynosiły 6.113.372 zł. Pożyczek z tego Fun­
duszu udzielono na sumę 4.184.000 zł. Po prze­
studiowaniu danych г szeregu ostatnich lat 
musi się dojść do przekonania, że stan rzeczy w 
administracji skarbowej idzie ku popra-wie.

Poprawę w poziomie pracy w administracji 
skarbowej zawdzięczać należy przeprowadzonej 
w ostatnich latach selekcji personelu eikaribowe- 
go. W roiku 1928 procent urzędnJków 6(karbo­
wych z wyższym wykształceniem wynosił zale­
dwie 7,65% ogółui, a w reku 1936 podniósł się 
do 19,04%. Szkolenie personelu skarbowego 
pójdzie m. in. w kierunku zerwania z bezcelo-

ч>киsj i , przystąpiono do obrad nad wydatkami wym formalizmem i położenia całego nacisku na 
i dochodami administracji skarbowej i admini- realność wymiarów danin publicznych z zacîio- 
stracji domów skarbowych. waniem obowiązujących przepisów prawnych.

Obrady nad tym działem budżetu zapocząt- 1 przy braniu pod uwagę zdolności płatniczej 
kowało przemówienie Naczelnika Wydziału tam, gdzie brak jesA ścisłych danych dla ustale­

nia podstaw wymiaru. Pogłoski o kontyngentachSkarbowego p. Urbana, który naświetlił ogrom 
zadań, jakie ma do spełnienia administracja 
skarbowa. , W dalszym ciągu ewego przemówie­
nia przechodzi p. naczelnilk Urban do omówienia 
działalności śląskiego Funduszu Gospodarczego. 
Ud czasu wprowadizenia tego Funduszu wpiywy 
z tytułu opłat i dotacyj na rzecz tego Funduszu, 
z rat amortyzacyjnych, pożyczek *o skarbu ślą­
skiego, ra t amortyzacyjnych kolonii robotni­
czych i ra t amortyzacyjnych z pożyczek Fundu­
szu Gospodarczego wynosiły 52.370.748 ałotych. 
W tym okresie z pożyczek z tego Funduszu ko-wr_ if . i , . 1 unresie z p<

1 k o ry ta  rzek i wznosi Się l  rzystało 3475 osób na ogólną sumę 45.876.300 
w zm acnia tam y. Uotych. Poza tym istniej« jeszcze śląski Fun-

wymiarowych czy też kontyngentach wpływów 
naikładanych na urzędy skarbowe oraz o reago­
waniu nagrodami pieniężnymi na te kontyngen­
ty, nie polegają na prawdzie.

O toe chodzi o sam prel.minarz budżetowy, 
to przy preliminowaniu poszczególnych pu^ycyj 
dochodu brano szczegółowo pod uwagę: zaryso­
wującą się poprawę stosuaków gospodarczych, 
faktyczne wpływy z bieżącego okresu budżeto­
wego', wreszcie zmiany w ustawodawstwie skar­
bowym oraz ogólne wytyczne polityki skarbowej 
na bieżący okres. Zarysowująca się poprawa 
gospodarcza będzie niewątpliwie wymagała spe-

A S ?
cjainie ostrożnea polityki fiskalnej ^ „je ,J.
przez zibyt rygorystyczne postępów “gQ ^ •
trudniać procesów zarysow ującej s!?i. , a6a<ir.;® pr

W końcu p. naczelnik Unban . “ t
część Ш preliminarza budżetowego «  ̂
rytur d zaopatrzeń. . w k^r t л*. ь0

Następnie wywiązała się dysk“5'. ’ %.<)& \ "ERĘ 
zabierali głos posłowie dr Karczew» < ̂  jCo< .<■ l̂ af._ 
Płonka Bartłomiej, Kot, Urbańczy < P a
Kubik, Michalski, Grajcarek i KaP £ ?
ruszając szereg zagadnień związi
rem i ściąganiem podatków. Na йг[0\й '^ .« ta îu .
powiedział jeszcze raz naczeln i _ _да,;агЧ 1 R:, “С ге 
ban, wyjaśniając, że co się tyczy w niê lâ!w}|J^ rnj   ̂
boru podatków, to kaida slkarg® Snr, 2
we ustosunkowanie się urzędn-1̂ cjégôlo'v̂ .,ç °1̂ ол 
do podatnika jest przedmiotem ■ t0 i 2esi]j 
docbcdień. Niewątpliwie bdarzf/J.„ w P°r -rti-’v^  В;я>„ 
(łz.e niewłaściwości, które jedna -oVFie 
niu z ogólną cyfrą wymiarów , ka to g

nr«.«nt. Co sie tyczy «to«»» „tat,n>°.,л..Ь „ ^ Ка

au

Pr;

malny procent, uo się
skarbowych do finansowo-s^ S ^  оЬц
o czym wspominał p. poseł or w b
o względniejsze ich tMktowan_, Ц ï^cie]
pótroczał, jak wykazują 8^ 3(0т ^ 1 0 z
płatników słabszych zelzał, a 8iln>ĉ  . 
skarbo'we starają się o uchwycę
ników. . ■ ogóin«- scJ'

Na tym wyczerpano dy«»“ J а^пз-^а-уЛ,.
skusja szczegółowa nad.. с
skarbowej i administracji dc _ g lute® cil|.^s. g. *■
odbędzie się w pon.edziałek, Pos:% îis ^  1
o godzinie 14.45. Poza tym o^ '
rozpoczną się obrady nad j saoP4
wyznań religijnych oraz «mery

Бгко1

Qia
1
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Komendant Zgrzebniok
dobrze zasłuiył się Oicsyźnie

Manifestacyjna uroczystość pogrzebowa jednego 
> najdzielniejszych S y n ó w  Ziemi śląskiej

turze
Ib °grze  ̂ byłego komendanta POW. na Ślą- 
^ 1 wicewojewody białostockiego śp. Alfon- 

&r*ebn.ioka, bojownika walk o. wolność i 
•Mo Śląska zasłużonego działacza na-
lik,v' e§° odbył się wczoraj, dnia 5 bm. w Ryb 
i PrzY udziale

^ jna 10 f 0LBBZTMICH RZESZ OBYWATELSTWA
ItaSj*®?* był wspaniałą manifestacją, w której 
liSC]MaÛStw° ś^ sk ia  złożyło niemy hołd pa- 

^  P**edwcześnie zmarłego bohatera ślą-

^ ieg ły  czwartek wieczorem o godz. 8 
4 eZ1° n o . tn2mn<3 z domu żałoby przy ul. 
L v C0'vej i przewieziono zwłoki do kaplicy 
ltart(18zP '^ u św. Ju liusza w Rybniku, gdzie 
uw- “porow ą pełniły drużyny powstańców, 

Jocri oraz członkowie OMP. przez całą
w i* PrZ-e ■ /ц ГаПа-
a. D o ro b i *; We wczesnych godzinach rannych 
ę tę UP/,Z1 _ cz°rajszego do Rybnika

Bybnitc
blesklego я

[go I

zego 
za
1 ш '5 °ь5 * а;

rska i К 
;ie urocz 
ęcone Si
kich » k

Na p ł y w a ł y  licz n e  d e le g a cje

b f c *  półwojskowych oraz niezliczoni 
Nstiy m°cbodów przywożących dygnitarza 

^owych, przedstawicieli władz, przyjaЯ  Ch> 1
q alornych i kolegów Zmarłego.

10 w asyście licznego duchowień- 
n  -° и * У'с ?  szPita!nei Biskup 

lita odnr • którV P° poświęceniu trnmПУ *  -
modły, a  następnie miejscowy

pęlacie l?-Ttt)'CSZany ”Sernł" wykonał Pieśni żabb- 
*'ł‘T'flo?f*4*h ze zwtokami przenieśli na ramio- 

г^ ап ŁoffWf tartcy ś,ą-scy * uIoży 'i к  na kara- 
r w я 0 Przybrany w czerń i wieńce, oto-
‘ûn. (.ndys'^Weo Powstańczą oraz oddziałów woj- 
0 j, gaz<W sift°j8arnizonu rybnickiego. Kondukt u- 
7ie potrz^W  . j kościoła św. Antoniego, gdzie mo- 
^edri® i ггц5г а °^пе odprawił Ks. Biskup Gawlina. 
va«ja . ï K l ' ï !  kazanie wygłosił powstaniec ks.

któr« °^У towarzysz broni Zmarłego, wy-
3'yć ieszc'XaiieriJ  _w powstaniach pod pseudonimem 

pod u%'ŵ ej „ e,n, obecnie proboszcz parafii wojsko 
•aJy® °3 -  S}onimie.СЯ*» , ji  у

ld&oećia'Dj  ^гаГ̂ ?'т ’ or6zak żałobny poprzedzała or- 
rirzv Cẑ  eSaoiß ^^owa* po niei Pos^Powały liczne 

fili)• - а.сЛ-• p, anówe^ powstańczych śląskich i 
ność'-^fcf.f°^ie ,c4 .bm pan ia honorowa wojska, ofi- 

irrïad^; ‘e te, ariuii czynnej i rezerwy, podoficero- 
t 13 bvi ści* strzelcy, rezerwiści, wete-
У ty1k ° >  'M arynarze , sokoli, harcerze, kolejo- 
jer*v °MP., straż pożarna, Tow. Polek, in-

źe ?vi deu2acj.e śląskie, jak górnicze i hutnicze, 
r̂0 , 8acje z województwa białostockiego,

*Sby}a Torunia i W arszawy. Ponadto 
У * U r J ele*a*3a  oficerów sztabu generalne- 
' V »  wojewódzkiego białostockiego.

ÜÖ2U l  DUK0IE P00RZEB0W *M WZIĘŁO 
** l ?9 POCZTÓW SZTANDAROWYCH 

% M«tv , NlESIONO 76 WIEŃCÓW,
>  o »yt ? a Pierwszym planie widniał wie- 

й*. fa°b orderu Virtuti MUitari od Mi- 
(i ' l ïckie aw Wojskowych gen. dyw. Ka- 

e&> dr dalej wieńce od Wojewody ślą- 
%  ni. ^-. Grażyńskiego, Marszałka Sejmu

skup podziękował Matce Zmarłego za dobre, 
polskie wychowanie Syna.

Skolei na mównicę wszedł Wojewoda dr. 
Grażyński i  wygłosił wzruszające przemówie­
nie.

M ow a P . W ojew ody 
Grażyńskiego

Nad trumną śp. Alfonsa Zgrzebnioka po­
chyliły się dzisiaj nietylko sztandary pow­
stańcze, ale równocześnie serca Jego wiernych 
przyjaciół i towarzyszy broni. Pochyliły się 
serca kolegów, którzy pod Jego przewodnict­
wem lub razem z Nim przeżyli nie tak dawno 
swą hardą, chmurną, ale górną młodość.

Kilkanaście lat temu na ziemi śląskiej do­
konywało się w trzech kolejnych powstaniach 
najcudowniejsze misterium ducha harodowe- 
go. Po 600 latach niewoli, ucisku i zapomnie­
nia lud śląski z własnej woli podjął walkę o 
wolność z bronią w  ręku. Sam wyrębywał so­
bie drogę do wolności, naw iązywał tak dawno 
zerwaną nić tradycji rycerskiej, zamykał cykl 
walk polskich o niepodległość, stwierdzał wła­
snym czynem swe prawa i organiczną przy­
należność do narodu polskiego, oraz wnosił do 
ogólnej skarbnicy narodowej swój własny do­
robek powstańczy. Kilkanaście lat temu stwa­
rzaliśm y tu ramię przy ramieniu i serce przy 
sercu najpiękniejszą tradycję ludu śląskiego 
— tę tradycję, która przez dalsze wieki two-

P i e r w s z a  p r z e s t r o g a . . . .
lo n o B 'lid  kilko włosów w g r te b iłn lu — 

o potem ich toroz w ię c e j . . .
Trzeba wiec notychmioit temu zopobiec 
przez codzienne u ż y w o m e  preporotu 

TRIIYSIN", który »  im o c m o  cebulki 
włosów« i nie d o pusiczo do dalszego  

wypodoniO włosów.

rzyć będzie moralną podstawę wszelkiej pra­
cy dla wielkości Polski.

Otóż z tym i walkami w sposób doskonały 
l  nierozerwalny splecioną jest szlachetna po- 
staó naszego Zmarłego Kolegi. On tu pierwszy 
podniósł chorągiew buntu narodowego nie ja'

ko prosty szeregowiec, a  jako pnrywódca. W 
jego pochodzeniu z Dziergowic, w jego twardo 
brzmiącym nazwisku symbolizuje się niejako 
najistotniejsza treść naszych śląskich pow­
stań, które przecież były powstaniami na- 
wskroś ludowymi. Pam iętamy Go wszyscy o 
tych czasów. Cechowała Go zawsze niezłom­
na wierność idei niepodległościowej i żołnier­
ska prostota w stosunkach. Był to z krwi i ko­
ści syn tutejszego ludu i żołnierz niepodległo­
ści. To też pierś Jego zdobią wszystkie wojsko­
we odznaczenia tej Ojczyzny, do której n ietyl­
ko tęsknił, ale do której prowadził nas sz la­
kami żołnierskiego сгупн. Zmarł na wysokim 
posterunku pracy państwowej, która w wolnej 
Ojczyźnie była dalszym ciągiem Jego patrio­
tycznego tyc ia . Nasz zmarły Kolega Zgrzeb­
niok b'. -  jak pisze Wódz Naczelny, Mar­
szałek Śiiiigły-Rydz — jednym, z tych bojow­
ników, którzy nietylko na polach bitew potra­
fią ofiarować siebie dla dobra Ojczyzny, ale 
'akże w okresie żmudnej pracy pokojowej przy 
czyniać się swoim ofiarnym wysiłkiem do bu­
dowy trwałych fundamentów naszej państwo- 
wośei.

Żegnam Cię tutaj w imieniu wszystkich 
powstańców, Twoich towarzyszy broni — i 
wszystkich uczestników w alk o niepodległość 
i stwierdzam co następuje: Pochodzisz Kole­
go z Dzierqowic, a  grzebiemy Cię niestety w 
Rybniku. Grób Twój tutaj będzie nietylko zna­
kiem odniesionych zw yr!ęstw, ale i symbolem 
nieziszczonych jeszcze naszych nadziei i ma 
rzeń.

Cześć Twej pamięci!
* .  •

Po przemówieniu P. Wojewody zabrzmiał 
hejnał pobudki wojskowej, żołnierze sprezen­
towali broń, pochyliły się sztandary, a  do ot­
wartego grobu wpuszczono na wieczny spo­
czynek trumnę ze zwłokami jednego z najdziel 
niejszych Synów Ziemi Śląskiej.

Po odśpiewaniu pieśni żałobnych przæz 
chór „Seraf", Ks* Biskup Gawlina podzięko­
wał wszystkim za udział w pogrzebie i wygło­
sił słowa pocieszenia dla osieroconej rodziny.

Powoli liczny tłum uczestników począł top 
nieć. Nad "mogiłą Zmarłego zostali tylko pow­
stańcy śląscy, którym trudno było pogodzić 
się z myślą, że. ich ukochany Komendant, Al­
fons Zgrzebniok, nie żyje.

w y w & u

ia sie

V  la Gr • u razYnsKiego, Marszalka Sejmu 
wojewody białostockiego, za- 

lateP0' ,̂eg?  Zw. Powstańców Śląskich, o-
nie &ie д  Mc, _ . w3 zku Legionistów Polskich z 

poprf^j e?o ï>ôw le.niec zarządu głównego i okręgo- 
t>r2ed ■ 1 wiele, w ieje inuych.

«jot, ^ £. Js2kacilrurnn3> sześciu oficerów niosło na 
irtóffJv 68o Wszystkie zaszczytne odznaczenia

' ? K'oł^:4 lja,_ ”  VIRTUTI MILITARI NA CZELE.
j j .  £ara^

cińsk'* spoczywała skromna, czarna
1 г Ludy23 rórą, pr0Y fdził żonS Zmarłego

lższa t  j" . owski, potem postępowała 
a  z Matbą Zmarłego, 72-let- 

liar0/»4ci‘ >ге §]а3 ' Р ^ У Ь у^ .na smutną, uroczy- 
n is k ie g o .

Spra n|_!5гН przedstawiciel Minister

Ç Cr • • yrazynsRi, ■ Marszałek Sejmu
P°r BiafVrr, ,s^-wici.e'e urzędu wojewódzkie-

ftcôv l u ? ’, główny prezes Związku 
a Rai .  '^skich senator Kornke, prezy-
nt^n - ;^ ? 4 ^ at°wlc dr. Kocur, starosta rybnicki 

л гуг °оЬ, . mistrz Rybnika Weber. Dosło-
' °risk i senatorowie śląscy,* star-
nf „r ,\̂ c*ele i i. ^cz,a ’ a  w dalszych, szeregach

u ustawiono trumnę przy mo-

,0 UjA gej SIĘ OBOK GROBÓW POW-
v r
..Л . Cm . --- - “ “ “ » . « W e
w JS i ik a  s TARgÓW ŚLĄSKICH

^iskupCM efp®°weß°- Tutaj nad.trum-

Dnia 3 lutego 1937 r. po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł 
nasz kochany ojciec, teść 1 dziadek

Józef Stelmach
przeżywszy lat 61.

Długoletni pracownik Fabryki Fitzner i Gam per w Dąbrowie Górniczej, członek 
Zw. byłych Więźniów Politycznych oraz wielu organizacji 1 stowarzyszeń w Zagłębiu.

Sprowadzenie zwłok ze szpitala Ubezpieczalni z Sosnowca do Dąbrowy Górniczej 
nastąpi dnia 6 lutego b. r. Ł j. dziś o godz. 14,30 po południu do kościoła parafialnego 
a stamtąd na cmentarz miejscowy.

O czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych Zmarłego pozostała w smutku

(6975) Rodzina«

W  n r n P P Ç Î A *  M ackiewicz contra 
W |Jl U С C M C .  „Po lika Zachodnia"

.w*;г4:
» * y *öK lln  Г '  ,7  х  u t a J п а и .  u  u n i -
; W Szkolnei f wilna' Przyjaciel i kolega z 
t  « fe »  1 & Ä V * - .  ?srzebnioka.

Katowice, 6 lu tego. 
W ub. p iątek zakończył się  w Sądzie 

Okręgowym w Katowicach przed sędzią p. 
H a bd aruk-B i a ł ob rzesk i m proces z  oskarżenia 
p. Stan isław a Mackiewicza, redaktora wileń­
skiego „Słowa“ przeciw odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Polski Zachodniej“ p. W. B. 
Cholewie. P. Mackiewicz skarżył o treść no­
tatk i polemicznej pt. „W prawdzie M ackie­
wicz, ale chamstwem pachnie“.

P. Mackiewicz wystąpił tym razem bez 
obrońcy. Obronę p. red. Cholewy reprezen­
tował p. adwokat K isielewski z W arszawy..

Z ram ien ia oskarżonego zeznawali św iad­
kowie w osobach p. Ignacego Grabskiego z 
Katowic i p. Janusza'O strow skiego z W ilna. 
P. Jundził, ziemianin z Iwacewicz zeznawał 
jako św iadek oskarżyciela.

P. adwokat K isielewski, obrońca p. red.— ■ i — --------- ------------------------------ -------— J у »  * V U l
pożegnał j Cholewy w mowie swej, po scharakteryzowa-1 PrzvDn' ^ ucuulUKa, pożegnaj | uneuewy w mowie swej, po scharakteryzowa- 

nmma,ł cz^ y  studenckie, kie n iu  nielojalnych metod, użytych przez p. M i- 
^ iósł j p.„  Wo[nej i niepodlogłej Pol- ! ckiewicza w jego  artykułach o Śląsku wyka- 

Piękną przeszłość. Ks. B i- jsa ł , że notatlka „Polaki Zachodniej“, k tórą p.

Mackiewicz czuł .s ię  znieważonym, była ko­
nieczną reakc ją  na wspomniane metody pi­
sarsk ie p. Mackiewicza i reakc ją  na napast­
liwe wypady p. Mackiewicza pod adrèsem 
zespołu redakcyjnego „Polski Zachodniej“.

Sędzia jednak p. Habdank-Bialobrzeski u- 
znawszy, że strona oskarżona n ie zdołała 
przeprowadzić dowodu prawdy, na okoliczno­
ści, poruszone w zaskarżonej notatce, doszedł 
do wniosku, że. oskarżony redaktor dopuścił 
s ię  w stosunku do p. Mackiewicza zniewagi. 
W związku z tak ą  m otyw acją zapadł wyrok 
skazujący p. red. Cholewę na 6 tygodni are­
sztu, grzywnę w kwocie Д.50 zł i ponoszenie 
kosztów procesu.

Od w s p o m n i a n e g o  w y r o k u  p .  adw ok a t  
K is i e l e w sk i  w n i e s i e  a p e la c j ę .

Bliższe interesu jące szczegóły procesu 
oraz treść wywodów obrońcy p. adwokata Ki­
sielewskiego, przyniesiem y w jutrzejszym  
numerze. D zisiaj ograniczamy się do paru 
zamieszczonych obok refleksy j. na m argine­
sie  wyroku.

■P• P rem ier  Składkowski, o t w i e r a j ą c  s e - 
s j ę  p a r la m en ta rn ą ,  rzu c ił  kilka o s t r y c h  al« 
s ł u s z n y ch  u w a g  p o d  a d r e s em  p r a s y ,  ś c i ś l e j  
m ó w ią c  z l e j  p r a s y ,  t e j ,  k tó ra  p rz ek r ę ca ,  z n i e ­
sław ia ,  i n s y n u u j e ,  w yw o ł u j ą c  z am ę t  w  u m y ­
s ł a ch  cz y t e ln ik ów .  Apel P. P r e m i e r a  b y ł  na, 
cz a s i e .  N ie  raz  i n i é  d iva  M in i s t r o w i e  z t r y ­
b u n y  p a r l a m e n t a r n e j  m u s i e l i  o s t r o  s t r o f o ­
w a ć  b o d a j  n a w e t  „S łow o“ w i l eń sk ie ,  c z y  
„Czas“ w a r szaw sk i ,  c z y  w r e s z c i e  ' „Mały 
Dziennik  ‘. P rz yp om n ia ła  m i  s i ę  ta  mowa,  
P. P r em i e r a ,  g d y m  s łu ch a ł  r o z m ów  n i e l i c z ­
n y c h  z r e sz tą  s ł u ch a cz y  n a  w cz o r a j s z y m  p r o ■ 
c e s i e  p. M a ck iew icza  p rz e c iw k o  „ P o l s c e  Za- 
c l w d n i e j “ . N asi c z y t e l n i c y  p r z y p o m in a j ą  so­
bie, jak  to  na  s z e r e g  a r t yk u łów , zn iesław ia -  
j ą c y c h  W o j ew o d ę  Ś lą sk iego ,  a d m i n i s t r a c j ę  
śląską, a r t yk u ł ów  z a m ie sz cz on y ch  w  „Sło­
wie,“ w i l eń sk im ,  o dp ow iedz ia ła  p o l s k a  Za­
c h o d n ia “ k ró tk im  a r tyk u l ik i em  p  t., „W praw ­
dz i e  p. M ack iew icz ,  a le  c h a m s tw e m  p a c h n i e  
K u l tu r a ln y  cz y t e ln ik  zrozumiał, że a r tyku ł  
„Po lsk i  Z a ch o d n i e j “ n i e  był a tak iem , a l e  o d ­
p a r c i e m  .ba rdzo  n i e p r z y z w o i t y c h  a tak ów , b y  i 
a k t em  s a m o o b r o n y ,  m oż e  n i e c o  o s t r z e j s z ym ,  
c o  t ł u m a cz y  s i ę  z r e sz tą  i c h a r a k t e r em  n a p a ­
ś c i  i  o s o b ą  napastn ika .

„P o lska  Z a ch odn ia“ n i c  j e s t  dz ienn ik iem  
o b l i c z o n ym  na  s e n s a c j ę .  W bardzo c i ężk ich  
w a ru n k a ch  p e łn i  s w o j ą  m i s j ę  na  k re sa ch ,  
sz e rz ą c  i p o g ł ę b i a j ą c  u św ia d o m i e n i e  n a r o d o ­
w e  i  p a ń s tw o w e  w  sz e r ok i c h  m a sa ch .  Тек  
p a t r i o t y c z n y  ob ow iąz ek  k r e s o w e g o  dz ienn ika  
tłum a cz y ,  d la cz e g o  j e s t e ś m y  tak c z u jn i  na  
w sz y s tk i e  atak i n i e s p r a w i e d l iw e  i  k rz ywdzą ­
c e .  W y s ta r c z y  z r e sz tą  d la  z i lu s t r ow a n ia  tut. 
a t m o s f e r y  p r z y p o m n i e ć . n i e f o r t u n n y  w y s t ę p  
aJcadem ika Goetla , n a  k t ó r y  tak o s t r o ,  m oż e  
o w i e l e  za o s t r o ,  z a r ea g ow a ł o  ca ł e  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  ■ ś lą sk ie .  A żeby  w i ę c  o c e n i ć  a r tyk u ł  

Po lsk i  Z a ch o d n i e j" , w  k tó r ym  p o t ę p i o n o  p, 
M ack iew icza ,  t rz eb a  b y ło  t e  w sz y s tk i e  m o ­
m e n t y  w z ią ć  s p o k o jn i e  p o d  r o z w a g ę .  Jak  
w ia d om o ,  w y r ok ,  k t ó r y  zapadł p r z e c iw k o  r e ­
d a k t o r ow i  o d p ow i e d z ia ln em u  „Po lsk i  Z a ch od ­
n i e j “,  skazał t e g o  r e d a k t o ra  n a  ka r ę  kilku­
t y g o d n i o w e g o  a r e s z tu  i  w y s o k ą  g r z y w n ę .  
O cz y w i ś c i e  s p r a w a  n i e  sk oń cz y  s i ę  n a  I. in ­
s t a n c j i ,  jak  nap isa ł  raz p. M ack iew icz .  Wyż­
sz e  i n s t a n c j e  zana l izu ją  dok ładn ie  m o t y w y  i 
p o d s t a w y  p r a w n e  w y r o k u  I. i n s t a n c j i .

J e s t e ś m y  d a lu c y  o d  k om en tow a n ia  w  s e n ­
s i e  n i e ż y cz l iw ym  o r z e cz en ia  s ą d o w e g o .  N ie  
p o  to  w a l c z y m y  o d  11 la t  o  p o s z a n o w a n i e  d la  
a u t o r y t e t u  w ładz po l sk i ch ,  a b y  t e n  a u t o r y t e t  
o s łab i ć .  C h c em y  ty lk o  na  g o r ą c o  z a r e j e s t r o ­
w a ć  u r yw k i  r o zm ów ,  t o c z o n y c h  p o m i ę d z y  
s ł u ch a cz a m i  p o  w y r ok u ,  p o n i ew a ż  s ą  c i ek a w e . 
Ja k  w ia d om o ,  n i e  d aw n o  zapadł w y r ok ,  ska­
z u j ą c y  r e d a k t o ra  M a ck iew icza  za a r t yk u ł  pt,  
„ F iu r e r i a  bez i d e o l o g i i “, z n i e s ł a w ia ją c y  P .  
W o jew o d ę  G raż yń sk ie g o ,  n a  3 m i e s i ą c e  w i ę ­
z i en ia  i g rz yw y i ę .  P r a s a  en d e ck a  zaopa trzyła  
t e n  w y r o k  z ł o ś l iw ym i  k om en ta rz am i ,  i o  i l e  
n a m  w ia d om o ,  n i e  u l e g ł a  za t e n  k om en ta rz  
k on f i sk a c i e .  Oióż s ł u ch a cz e  w c z o r a j s z e g o  
w y r o k u  p o r ó w n y w a l i  o b y d w a  w y r ok i ,  zna cz e ­
n i e  i w a g ę  o s o b y  W o j ew o d y  ś l ą s k i e g o  i  o b r a ­
ż o n e g o  r e d a k t o ra  p r o w in c j o n a l n e g o  d z i en ­
nika. T ru d n o  u k r y ć ,  ż e  zdan ia  o  o s t a t n im  
w y r o k u  b y ł y  bardzo p o d z i e lo n e .  Z j e d n e j  
s t r o n y  ar tyku lik , z a w i e r a j ą c y  o s t a t e c z n i e  u -  
sz cz y p l iw ą  a lu z j ę  d o  o s o b i s t e g o  taktu, a  z 
d r u g i e j  c i ężk ie  za rzu ty ,  g o d z ą c e  w  s z e f a  n a j ­
t r u d n i e j s z e j  p r o w in c j i ,  cz łow ieka  o  n i e p o ­
sz lak ow a n e j  p rz e sz ło ś c i ,  działacza n i e p o s p o l i ­
t e j  m ia r y ,  za rzu ty ,  g o d z ą c e  g ł ęb ok o  w  j e g o  
c z e ś ć  o s o b i s tą ,  i z a r z u ca ją c e  m u  p r ow a d z e n i e  
szk od l iw e j ,  s p r z e c z n e j  z i n t e r e s a m i  R zecz y ­
p o s p o l i t e j  P o l sk i e j  p o l i t yk i .  N ic  d z iw n e g o ,  
że n i ek t ó r z y  s ł u ch a cz e ,  p o r ó w n u j ą c  t e  d w a  
s t a n y  f a k t y c z n e  i  t e  d w a  w y r ok i ,  n a p r óż n o  
szukali j e d n e g o  w s p ó l n e g o  k r y t e r i u m .  R'ï- 
d o c z n i e  m u s i a ł y  b y ć  dw a .  K t o ś  z d o w c i p n i e j « 
s z y c h  s ł u ch a cz y  p rz yp om n ia ł ,  ż e  n i e  tak d a • 
w n o  r ó w n i e ż  w  s p r a w i e  p r a s o w e j  zapadł w y * 
rok, w  k t ó r y m  p r z y j ę t o  jak o  ła g o d z ą cą  oko• 
l i c z ń o ś ć  n i e o b e c n o ś ć  r e d a k t o ra  o d p ow ie d z ia l ­
n e g o  i zna czn i e  z ła godz ono  karę. T rudn o  sit} 
d z iw i ć  t y m  p o r ów n a n i o m .  S p o ł e c z e ń s tw o  b o ­
w i e m  n i e  t r a k tu j e  w y m i a r u  s p r a w i e d l iw o ś c i  
jak o  „ sz tuk ę d la  sz tuk i“ w  o d e rw a n iu  o d  t y  
c ia ,  a l e .  r ó w n i e ż  jak o  ba rdzo  o d p ow ie d z ia ln ą  
dz i edz in ę  w y c h o w a n i a  s p o ł e cz e ń s tw a ,  p rz ez  
u t rw a la n i e  w  n im  za p o m o c ą  w y r o k ó w  sz a ­
cu nk u  d la  p e w n y c h  i d e o w y c h  w a r t o ś c i .  J e ś l i  
w i ę c  każdy w y r o k  s t a n o w i ł b y  św i a t  d la  s i e • 
b ie ,  t r u d n o b y  s i ę  d z iw i ć '  u j e m n y m  r e f l e k s o m  
w  op in i i .

Z azna cz y l i śm y  w y ż e j ,  ż e  d a l e c y  j e s t e ś m y  
o d  jak ichk o lw iek  u j e m n y c h  k om en ta r z y ,  n i»  
m n i e j  z d a j em y  s o b i e  s p r a w ę , ,  ż e  w y r o k  t e л  
b ędz ie  w y z y sk a n y  p rz ez  p r a s ę  m n i e j s z o ś c i o ­
w ą  i o p o z y c y j n ą  d o  z aa tak ow an ia  n i e  o s o b ÿ  
n a s z e g o  r e d a k to ra  o d p o w i e d z i a ln e g o ,  a l e  
i d e o w e g o  k i e runk u  i d o r o b k u  p i sm a .  O tó i  
w ła śn i e  i t e  w z g ł ę d y  nakazały n a m  z a m ie ­
ś c i ć  t y c h  kilka z a s i t d n i cz y ch  u w a g .  W o b r o ­
n i e  b o w i em  s ł u s z n y ch  i n t e r e s ó w  n a r o d o w y c h  
i p a ï i s tw o w y c h  n a  Ś ląsku  — n i e  z n a m y  i  n i*  
b ę d z i em y  zna li  ż a d n y c h  k om p r om is ów ,  b e l  
w z g l ę d u  n a  o s o b y  i s t a n ow i sk a .
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Skutki książęcej wizyty
Do Daras Saalam przybył książę Aga 

Khan, przywódca muzułmanów hindu­
skich. Przyjazd księcia, jednego z najbogat­
szych władców w Indiach, stał się powodem 
poważnych zaburzeń i gwałtownych mani- 
festacyj, skierowanych przeciwko hindu­
som. Muzułmanie dotknięci w swych uczu­
ciach lekceważącym tonem, w jakim miej­
scowe pismo hinduskie powitało przyjazd 
księcia urządzili przed redakcją pisma bu­
rzliwą demonstrację, w czasie które j pobi­
to do utraty przytomności naczelnego re­
daktora. Hindusi wystąpili nie mniej agre­
sywnie i skatowali pewnego muzułmanina, 
który na frontonie jednego z domów hin­
duskich usiłował umieścić napił powitalny 
dla Agi Khana. Na wieść o tych zajściach, 
Aga Khan, który przybył do Darres Saa 
lam samolotem, oświadczył, iż nie opuści 
wcześniej lotniska, zanim nie otrzyma wia­
domości o zgodzie między hindusami i ma­
hometanami. Po kilku godzinnych pertrak­
tacjach spokój i zgoaa zostały przywróco­
ne, wobec czego Aga Khan odbył wjazd do 
Dares Saalam, uroczyście witany przez lud­
ność hinduską obu wyznań.

Małpa wypiera człowieka
Powodowani myślą zwiększenia swych 

pysków, plantatorzy kokosów na Kelangan 
w archipelagu Malajskim zamiast dość po­
wolnie pracujących Malajczyków, których 
mimo wszystko trzeba było opłacać, posta- 
rcw ili użyć małp do zrywania kokosów. 
Małpy specjalnie do tego tresowane, na dlu- 
ęich sznurach, w obawie by której nie przy­
szła ochota wyrwać się w kuszącą dal, wdra­
pują się z prawdziwie małpią zręcznością 
na drzewa kokosowe, które ogałacają w 
mig z pięknych orzechów. Dzienna wy­
dajność pracy małp równa się pracy 5 lub 6 
Malajczyków. Każda małpa zrywa około 
IGOO orzechów dziennie. Mala jeżykom za­
trudnionym na plantacjach nie podoba się 
u  „małpia konkurecja“. To też w ostat­
nim czasie dziwnym zbiegiem okoliczności 
małpy wymierają w plantacjach na jakąś 
dziwną chorobę, albo w inny nie mniej ta­
jemniczy sposób znikają z klatek.

K o s zto w n y  kapelusz
Skoro cena kapelusza osiągnie rekordo­

wą wysokość 22.000 franków, świaaczyć to 
musi o niezwykłej wartości kapelusza i je­
go nader cennym materiale. Tym razem ani 
drugie nie sprawdziło się. Taką sumę osią­
gnął kapelusz pamiątkowy po Napoleo­
nie I. Licytacja tego nakrycia głowy wraz 
t  innymi jeszcze drobnymi pamiątkami po 
wielkim wodzu, odbyła się w tych dniach 
w hotelu Drouota.

Wielkie skandale finansowe
Utarło się powszechnie zdanie, że wiel­

kie skandale finansowe są specjalnością 
Francji. Stawiski, Oustric, Devilder, Marta 
Hanau, czy Garst urobili jej taką opinię, 
zasadniczo błędną. Wystarczy zbadać dzie­
je innych państw europejskich, aby się prze 
konać, że każde z nich miało swoją „stawi­
sk iadę", W Anglii nastąpił w roku 1929 
w idki krach bankowy i giełdowy Ha- 
try ‘ego, który skazany został na 14 lat cięż­
kich robót za fałszowanie dokumentów na 
r/kodę firmy „Photomaton" i licznych fa­
bryk gramofonowych i aparatów radio­
wych. Belgia miała dwa skandale: najpierw 
afera bankiera Loewensteina którego tra­
giczna a zarazem dziwaczna śmierć zbiegła 
się z upadkiem jego przedsiębiorstwa „Bar­
celona Traction“, „Sztuczny Jedwab Tu- 
bize“ i „Holding". W r. 1933 wydarzył się 
skandal Powella w którym zamieszany był 
przede wszystkim naczelnik policji w Bruk­
seli. Hiszpania przeżywała swoią „stawi- 
skiadę“ w roku 1933, kiedy ogłoszono ban­
kructwo miliardera Juana Marcha.

Również w Italii zdarzył się wielki skan 
dal finansowy, w wyniku którego bankier 
Gualino wysłany został na wyspy Lipari. 
Skandal Gualino nie był zresztą .imprezą“ 
samodzielną, a wybuchnął jako następstwo

upadku Oustric'a Najsłynniejszy skandal 
powojenny zdarzył się w Szwecji, gdzie 
wszelkie rekordy pobił osławiony Ivar 
Kreuger. „Król zapałek“ miał za sobą fał­
szowanie bilansu, akcyj międzynarodowych 
i fabrykację fałszywych dewiz italskich.

Ktoś powiedział kiedyś, że Ameryka ma 
t\lko gangsterów i kidnaperów, a za to nie 
po.-iada afer finansowych! Oto lista wyczy­
nów, która świadczy o czymś wręcz prze­
ciwnym: w roku 1925 wybuchną* skandal 
Sinclair‘a. Prezes Sinclair Oil‘u aresztowa­
ny został za oszustwa podatkowe na wielką 
skalę. W rezultacie okazało się, że cała spra­
wa była tylko epizodem walki dwu kon­
cernów „Sinclair Oil“ i „Standard Oil“. W 
latach 1932-33: afera Morgana i śledztwo 
w związku z walką Morgan—Rockefeller. 
Również w r. 1933 wybuchnęły głośne skan 
dale amerykańskich potentatów finanso­
wych Harriana, Kuehna i Loeba. W rok 
później: powtórna sprawa Sinclaira, który 
wędruje do więzienia I wreszcie afera ban­
kiera Samuela Insulla i jego ucieczka do 
Europy w 1934 r. Taki jest więc pobieżny 
bilans choroby, któ*-ą popularna publicyst­
ka francuska Maryse Choisy nazwała „sta- 
wiskozą“. K. F.

--------O--------

Bułgarski La n d rm ^  j

Jedn o  z m ia st do tk n iętych  klęską powodzi o b e cn e j  w  S tanach Z jednoczonych. Jak w idzim y  
na zd jęciu  w oda doszła do g ó rn y ch  p ię t e r  domów .

W  Sofii wydarzył się w tych dni 
podwójny mord, dokonany na maiżank 
Zarawkoff. Zabójcą sędziwego, bo 
cego z góry 80 lat małżeństwa, był nie; *УС2 ) 
Kirschwen, osławiony pod nazwą bułs pp- 
skiego Landru. Kirschwen przed 18 laty 
mordował swą pierwszą żonę, a krótko D 
t?m drugą. Jego trzecia żona padłaby ;j0 oidaloJ 
ofiarą tego samego losu, gdyby Po1 i Ыц, łnc 
wczas nie zdążyła ująć starannie u k ry w i р^,гч г . 
cego się mordercy. Sąd po sprawdzony* » ^ jon 
śledztwie skazał go na dożywotnie więl [r* *  ^  
nie. Po 17 latach kary więziennej К1'’51 
wen został wypuszczony na w o ln o ść ,  ̂ to 
к  amnestii, ogłoszonej przez k r ó l a  BorJ ikąpj. 
Zaledwie jednak zbrodniarz opuścił m1 “JU 
więzienne, dokonał nowego mordu i rzymani 
osobach staruszków Zdrawkoff. Straö \y ^  ; 
popędy zbrodnicze, przytłumione dług ojê 0(ja  ̂
pebytem w więzieniu, obudziły się f  п *УШ wedi 
z dawną siłą. Niebawem odbędzie się P 1 powiec 
ces Kirschwena. Niebezpieczny rećydyw1̂ 0 nast̂ ( 

i skazany zostanie niewątpliwie tym W 
na karę śmierci. ki * “

.iV
ba iawesi

Wielka wygrana F rancusk ie j 
Narodowej, wynoszącą 3 miliony n 2 *y „ , 
przypadła w udziale 150 stałym bywa, p0j|y Ml 
Cafe de Commerce w  Lille. W zWl̂ l  yępf, 
z praktykowanym we Francji systc^^h wyWoi 
gry, wszyscy ci szczęśliwi gracze otrz) ■ MagiStr 
ucLiały losu w postaci premii d o d a w a  У!• iszę ( 
przy zakupach w  niektórych skjepaeflj L  _ Przy 
Wrażenie, Jakie wywołała wiadom o L » l i  
wygranej wśród bywalców o w e j _kaw zi
w  Lille, było łatwe do przew idzen ia ' jjperacz*«

II

śc.Vą Francuzom pohopnością do t jfta UUsio 
nia klubów, szczęśliwi gracze w h «  1 J?%ch w 
otworzyli klub stupięćdziesięciu »*or f ?sfest ji
tów“. • 1550

е ъ *  
!«» -"*  »A utobusy poruszane

gazem  św ietlny^ g  №
Prowadzone od rofcu 1934 próby ; ^  hotnini 

jrazu świetlnego do traikci! samocnodo tyc. i 
dobro rezultaty Pierwszy, autobus tes. \0je g- ■ 
po przejechaniu - 75 000 kra. wytrzymaO _. na
nabe próbę ObeciJie wszystkie O'111111 _ < ht (D 
linii Nr 14 w ilości 25 sztuk chodąa tkTfVsfc 
zera“ Każdy z nich posiada dwa zbiornW ^  ogrodö 
zu .wystairczaiaee na przeieohamio 1(jU ' pkA Kat< 
za stailyrai stadami zaopatrywania w ’ s 'JL .»ut i . v ' u i i  » u i v m i u a i  w u m ä ' w  j  w * * « -  ir fh T C  !
siada miasto cysterny samochodowe ki . J ,  tiazw; 
oatruia anitobusv w zaz w rô to ïf« ,^ ; s 
sta Napełnianie zbion 
Pierwsza Unia autobu
bow ać bedzie rocz-nie poirora ш«—— f)OÖ га- ^гге 
sześciennych гаги , k tó ry  zastąpi jtfłcychłłanftr.wTf П1 o rrn.«nn.r1nirc>łnr4 łtlP1 filiiOC-Kl • . я Slk..

około 5 
BerliniePierwsza Ûnîia autobusowa w Berlin^ dotnA

Î S »  «
bemzyny. Dla gospodarstwa niem iecki |str0ne , 
sowatrie irazu posiada Jeszcze to znacz _ ^  a 
Droduik )̂ia гяги daie гакл orodukt U'bocznprodutóa гаги daie iako produkt 
te poizazowa oraiz benzol

WITOLD ZECHENTER.

Pomysł Pana Very
7) - o -

— Proszę pani — mówił teraz nieznany głos bar­
dzo spokojnie. — Proszę się nic nie obawiać. Mąż pani 
p pewnością powróci wnet do domu. Niech pani tylko 
koniecznie poprosi dyrektora Lafettal...

— Ależ będzie u mnie za parę minut. Kto to mó­
wi? — pytała gorączkowo. — Pan zapewnia, że mój

— Powróci wnet. Tu mówi poseł Vernon.
Nie znała osobiście posła Vernon. Chciała zapy­

tać o coś, o „Cafe de la Paix“, ale rozmowa została 
przerwana. Zresztą w tej chwili usłyszała zajeżdżające 
przed dom auto.

Pobiegła do drzwi. Za chwilę usłyszała kroki na 
schodach. Otwarła drzwi.

Jestem Lafettal — rzekł wysoki, łysy dobro­
dusznie wyglądający mężczyzna.

Poprosiła go do salonu Była dziwnie uspokojona 
tapewniającym głosem posła Vernon.

— Więc to nie poseł Mareau wzywał męża pani?
— spytał dyrektor policji.

— Nie. Ale.»
— Czy mąż pani obawiał się...
— Nie obawiał się niczego. Wyszedł zupełnie...
— Zupełnie, ale...
— Zupełnie spokojnie — kończył dyrektor.
— Tak, ale właśnie telefonował do męża przed 

chwilą...
— Kto?
— Poseł Vernon.
— Że?

— Że mąż mój wróci zaraz...
Dyrektor popatrzył po ojcowsku na niestaro wy­

glądającą kobietę w ładnym szlafroku i ze śladami 
szybkiego przypudrowania się na twarzy.

— To znaczy?
— Nie wiem •••
— To znaczy, że alarm był niepotrzebny. Poszli 

do innego lokalu?
— Nie... nie wiem...
Dyrektor wstał i stanął w oknie. Nagle podszedł 

do telefonu. Szybko przerzucił książkę telefoniczną. 
Posłowa słuchała z zaciekawieniem.

Hallo, poseł Vernon? — mówił do telefonu dy 
rektor Lafettal. — Jest? Śpi zapewne... To nic, proszę 
go zaraz zbudzić. Tu mówi dyrektor policji śledczej...

Zwrócił się do pani de Ronet:
— Zaraz sprawdzimy.
Za chwilę spytał do telefonu:
— Poseł Vernon? Tu dyrektor Lafettal Czy te­

lefonował pan poseł przed chwilą do pani de Ronet?... 
Nie... A czy widział się pan dzisiaj z panem de Ronet?... 
No tak, ale wieczór, po siódmej?... Nie? Nie mieliście 
panowie zebrania w „Cafe de la Paix“... Ani gdziein­
dziej?... Dziękuję i przepraszam za przerwanie snu 
Nie, nic... Dziękuję....

Powiesił słuchawkę.
— Ani poseł Mareau...
— Ani poseł Vernon — dokończyła pani de Ro 

net. osuwając się we fotel.
Dyrektor uderzył się nagle w czoło i podbieg! 

znów do telefonu.
— Hallo! Centrala? Czy może mi pani podać o- 

statni numer, który mówił z tym aparatem?... Co?.. 
To jest rozmównica publiczna?... Dziękuję.

Usiadł w fotelu.
— Rozmównica publiczna...
Pani de Ronet westchnęła ciężko.

Dyrektor poskoczył znów do telefonu«
— Hallo! Oddział l

f e s
śledczej policji... j6

I po chwili: t,miw hf0rt1aKa
— Tu Lafettal... To pani Robert? Nat7c i j ‘. e 

autem 5, rue Clotilde. Czekam. M ieszkanie Р |t„ _8 ?bok 
Ronet, pierwsze piętro...

Powiesił słuchawkę.
— Robert-Robert — rzekł — to m(^ ,n1IZ;hy miko 

szy dytektyw. Nie było jeszcze sprawy, które* zj ‘cV K0§c; 
rozwikłał. Niech pani będzie spokojna. Czy ® > szą drQ

" Ü  PyKaia n.

Przeto

zdobi«

aga 
°mo 
bok

*yczi
^raz

aby

Л'
Ra

Po w

palić?
W milczeniu skinęła głową. _ .i  V*11
— Co jeszcze powiedział pani rzekom y P Prz'Г

non? . . gała ^ Prędzej
— Nic — odrzekła roztargniona. Drzaia prt jUi
— Nic, ty lk o  zapewnienie rychłego p° strat w

ni m ^ża? i bvn»— Tak... to znaczy n!e... Jeszcze nalegał,
wiadomiła...

Nadęta' hiwała.
— Ktoś idzie po schodach!
Zerwała się.
— C zyżby iuż R obert? . u  to «.“Г *  o t0 
Ktoś próbował włożyć klucz do zam, :uż pf* ^szów’

me bardzo udawało Pani de Ronet У spr^
drzwiach. , i v l y

______  je. . cofną!
Dyrektor policji, który wyszedł za ШЗ. ^  dr0Waü

zdziwiony. „rT-z łzy- jcy
— To ty ! — wołała pani de Ronet p tÜ°sW r? 

Jesteś! Żyjesz! _ . , г  0b j^  10 I ^lryćl
Poseł de Ronet uwalniał się z trud u w

żonki. . . . narł się o 5
— Jest tylko — rzekł poważnie « P Jut Hań 

pę — jeden triumf z długą czarną brodą- . ( Unt0w
— Alei on jen upity! -  ►'few (C i j jd a l .» “ Ц»Мг„

się
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ШойоГозЛ *ъndr
/ch dni: 
malżonk1 
), bo li; 
był nieif

n l  b y  i Pr z e in iv e s t y w o w a n y ”
krótko *achód od nai p tyjcie biota zniknęło ze 

nadłaby ю „лл ? °  każdei wsi Do każ-
by  poi i hitą_ 011600 osiedla bd*kiego dostać się mo-

w Katowicach
Przyczynek do frazesu „Śląsk

'  Û f ^  zjechać z naszych glównyclj. kiernn- 
ruW dz * ^ jon dróg gminnych, a na jesien;i i wiosną 
cnie WlÇ‘f ‘ Lâ W niolrlA .__u -1 .-1 :__ Ł 1__j . . , ________

mej К iw r ^1

«uchą drogą.

dosłownie

ilność, dJ “4  to wyjątki z przemówienia P. Miniatra 
róla Bor? . Р’^ Д  Ulrycha, w którym 25 I. br. w ko 
puścił ml . ^ulUl*»ikacyjnej Sejmu Rzeczypospolitą) 
rdu i t° rzv a* npwy rządowy projekt o budowie i 

Strasz dnóg publicznych.
one dlugole№ h ^ IIł̂ m dniu w Seimie Śląskim P.

■ «  n tt (Jtażyński w przemówieniu budże- 
I V n№‘,m WedłuS spiawozdania „Polski Zachod- 
■ « „i „Ap°Wle<iziat w sprawie dróg na Śląsku m.

re c y d y w o  następuje:
tym  ra l̂ ̂ W tanie położony nacisk na nporządkowa- 

1 ^  B̂ c w miastach i wsiach, przede wszysU 
*i»i *a?1?b*n góianczo-hutniczym, a akojq tę 

• się с dplszycth kredytów Pnnduszn Bta- 
■nvfestycje -miejskie“.

■tjj ®ioWa dróg o utrwalonej nawierzchni jest 
i *  6m wynikającym * pozioma mater bitnej 

;ie] LUlw /_! P'owincji naszej“— 
y frankO|y“'®0®i?cie lub dokończenie zaczętych sobót 
bywalc%| p żywotnym interesie nietylko Śląska, ale

7 z w im od° *“• 
systernłch v(- wem przeczytania tych znamien- 
0 trzyi™a Ma',W?d6w piszę niniejszy aoel pod adre-

klepach; j^J*. Przÿ pomocz ulicy Klodnickie' w dzielnicy 
pieniężnej m iasta w ydal, U Na«jr> y Pomocy pieniężnej m iasta wydal 

domosę u  no Instytut Śląski książkę pL: „Mate-

г a. winv^. p, glstratu i Rady miejskiej miasta Kato-
-OOa 1я |n>1 S2ę gQ ^  l i l i r i ,  Ю пЯ гмгИ «»-* то H r iû lm V n  

l
ej k a w i^ ^ ^ Q dziejów Wielkich Kałowie“ — opra- 
:nia Z ^ирег!* Znakomicie przez znanego śląskiego 
do archiwalnego p. w izytatora Lnd-
liczbie !w}anVĉ Slofa- W dokumentach w tej książce 

fortü«ona j " wieś Ligota i rzeka Kłodnica wymię 
” r. i5Lst Wż w roku 1360, zaś w dokumencie 

iśnietli ^m ien io ne są Wilcze Kątyj a w o b -  
6ące n Polano, że były to „ lasy , ongiś ro­

l i  6  S  Кпл .Wszarze między dzisiejszym Par- 
n » ,Cluszki, a  stacją kolejową w Ligocie“, 

î t l n y ^  też Wy te* ~  „W ilcze Kąty“ niema, w il- 
^Цс,  j lerna, ale są tu za to przysłowiowe 

r stos<>w4o h0rn- y" na u licy Klodnickiej, bo „ho- 
jdowei tvïlkiem.Ini lupus“ („człowiek człowiekowi 
> sjp Wymieniona ulica Kłodnicka znaj-
rtT," (i<;v Mej i-, . lewym brzegu północnej odnogi 
mnl rwt V (Dr» ° ,П’СУ od szosy Katowice — Miko- 
Z»f-n,rnikiJ %  oprV л .ne  ̂ autobusowy „Granica m iasta“ 
ICO km. ^ego & \wie Hoffmana) do dworca kole- 
w aaz. ^ t ^ w i e e - L i g o t a .  •l®51 to stara droga 
które a a • polna, dawniej leśna, którą szu- 

(Uiktacb,%ią ?Wano „ulicą“. Droga to „prywatna“, 
)jo 5 0(lcinkami do właścicieli przyległych
inie P°^pch 2Sl. gruntów. Powstaje tam osada no 
зпа n i e ' b u d o w a n y c h  przy wytyczonych 
Ü50.ÜW s,^Cyc, miasto liniach regulacyjnych, doty- 
>cki6g0 i str0n„s,ainei u licy Kłodnickiej i jej bocznic 
iacZe« s # ï  iP5f . s^u ochojeckiego. Ruch ten budów 
>0CłD l5r*y n Jednalc utrudniony przez sąsiadów, 

J'üstawf i®Woich odcinkach u licy Kłodnickiej, 
"  Dr ■ 2 napisami „droga prywat-

letr>02] j ^ azd zakazany“ i w ten sposób u- 
^°№lan ' u  budującym dowóz materiałów 
[*eia2J Vch. Hipotecznie zapisane prawa 

■ Г poma n*C n'e obchodzą. Gdy tablice 
сЬя11, ,®ie Пг,^аи > wbijają na drodze pale, a  gdy i

Detroit, w styczniu.
Na Kapitolu stanu Michigan w Lansing 

wielka uroczystość. Po raz pierwszy w hi­
storii Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i po raz pierwszy w historii wy- 
chodźtwa polskiego na drugiej półkuli, Po­
lak wybrany został wicegubernatorem sta- 
i ’U. Przed kilkudziesięciu laty widzieliśmy 
wprawdzie na stanowisku gubernatora Po­
laka, ale nie został on wybrany, lecz powo­
łany na to stanowisko z woli prezydenta 
Lincolna. Byl to Włodzimierz Krzyżanow­
ski, Poznańczyk z Jarocina rodem, który 
po upadku powstania wielkopolskiego (Mie 
rosławskiego) wyemigrował do Stanów 
Zjednoczonych i tam w okresie wojny se­
cesyjnej stworzył Legion Polski, z którym 
oddał się do dyspozycji prezydenta Lincol- 
ra . Mianowany generałem, brał udział w 
licznych bitwach, po wojnie zaś powołany 
był kolejno na gubernatora stanów Wirgi­
nii, Florydy i Georgii, wreszcie na pierw­
szego gubernatora kupionej od Rosji Ala­
ski.

(Kcresjjondeacfa własna)
Z wyborów jednak nie dostał się na tak 

poważny urząd żaden dotąd Polak. Dopie­
ro w ostatnich wyborach, po których fala 
demokratyczna zmiotła niemal zupełnie 
republikanów z życia politycznego Amery­
ki, kandydujący na liście demokratycznej 

[ Polak, inżynier Leon Nowicki, wybrany 
został wraz z demokratycznym gubernato­
rem Frankiem Murphy na stanowisko wice- 
gubernatora stanu Michigan. Wybór Pola­
ka, obywatela amerykańskiego, możliwy 
byl nie tylko dlaiego, że stan Michigan za­
mieszkały jest gęsto przez Polaków, że po­
siada tak silne ośrodki polskie, jak Detroit 
i na pół polskie miasto Hamtranck z pol­
skim burmistrzem, ale również dlatego, że 
Polacy tutejsi wykazują duże wyrobienie 
polityczne i że kandydatura inż. Nowickie­
go została przez polskich wyborców odpo­
wiednio spopularyzowana w kołach wy­
borców amerykańskich.

Dzieciństwo inż. Nowickiego nie nale­
żało do słodkich. Ojciec jego pracował cięż­
ko na każdego dolara, a dzisiejszy wicegu-

Do naszych Czytelników !
P r o s i m y  w s s c l k l o  z a p y t a n i a  w  s p r a w l *  lo s A w  d o  I k l .  S 8  L o t .  

k l a r o w a « ,  z a m i a s t  d o  n a s s e J  r e d a k c j i ,  b a s p o i r e c l A l o  d o  k o l e k «  
t a r y  J .  W O Ł A  M O W , W a r s z a w a ,  u l .  M a r s z a ł k o w s k a  1 5 4 .  s a m O w le -  
n l a  b a d a  w y k o n a n o  n i e z w ł o c z n i e .  (6473)

ary
e nosli *)" g Je h .g‘°> wykopano na drodze „prywat- 

Po}Qm-le »W'leze doły“ („Niech se zuber 
życ,  le. a furmon pysk strzasko“ ! — życz

Iniei Teraz en'0 sąsiedzkie!) 
f  f  nfsy lu.ż Przejechać nie można od strony 
б г е р У  Jicy Kos^ ^k i3!, która jako przedłużenie 
mogî f̂ tszą dr 1Uszk> jest od centrum miasta naj- 

% taja do tej części Ligcty. Trzeba od 
i ^gocka^ ^ ’k°*owskiej jechać naokoło uli- 

posel V1 Kłodnini, ' ,^raneiszkańską, aby się dostać 
■IŁs Przet ' ,^rn <̂5 na niej w błocie po osie. 

Bał* 5lî^ rÇdzei ,1 najwi?kszy, aby przystąpiono jak 
._r,i Pv im t,..., “udowy ulicy Kłodnickiej. Trasa

Z ra c ji  Ц  roczn icy u tworzen ia m ilic ji fa sz y s tow sk ie j odbyła s i ę  w  Rzymie przed M usso- 
lin im  (na prawo, na w zn iesien iu  d efilada  oddziałów m ilicji.

Za rybę — wstęp do kina

wrotu

[, bym

JUZ y Ułiuy łYtwuii leniej, ł iw c
trat № h j ZOn.a ’ pi.au y ooracowane, Ma 

ûdovçyU. ,ec'e 1937-38 przewidział kosz- 
l^ież Dr j  dfogi. Przewidziane tam jest 
^гУпо\у Ze  ̂ użen*e wodociągu miejskiego 
П|е prze r a '*zac â ' ewentl- przeprowa- 

RarT° - gazowych. Chodzi teraz o 
«nQvvni a Miejska również to uchwaliła, 

p o n o w ie  m iasta“ w Ligocie miesz­
ali» to o tn '\ni ^P ilnować tej sprawy, [dzie 

już Pr i szów’ n3 fundusz Pracy nie odmówił

W miejscowości Bethel t.a Alasce istnie ie 
kino. które irie ma równego na świecie Wtóra­
mi sa Eskimosi, którzy uczęszczaj na obrady 
nie za Dieniadze lecz oplacaia wstęp w towa­
rze

Eskimosi przynoszą ze sobą ryby i nimi v  
Dtacaia bilet do kina Prasa kat/adyi^ka opisuje 
charaktery&tvczna scene iaika codzieruiie ioz' 
K-rvwa sie prztd kinem W окопкц przed kasa 
stoi rzad Eskimosów, dźwigając pod ramionami

łososie 1 inne r.vbv. Za okiei^ciem kasjera Zi.na,- 
duje sie таеагув  w którym składa sie na.eż- 
ro'ść bilety kinowe Rybv t>o rozszereKowa" 
niu w ^ u ia  из targ do najbliższego miasta poń- 
bieaunoweiïo Dziei.'nikj kanadyjskie przedst.r 
wiaia barwnv obrazek z Bethelu zaznaczając 
że za łososie można zobaczyć Kiepurę lub Mar' 
te EK?ertlj Publiczność nie ma specialnvch su- 
stów i odbywaiace sie raz w tygodniu seanse 
filmowe cieszą sie Delnvm powodzeniem

Miliardowe bogactwa Francii

' sPra Па len Ce*'
byj :'У*е fatalnego stanu ulicy Kłodnic- 

fnał n°tatki w prasie < delegacje w
C° li i Uvvać , ^ z*e obiecano sprawę po-

1 „ /i„ r°gi га-,* Zl'wie iako pilną. Oby budowę 
;Z У’ j i j  Kbdnu-uCZąlu ûż 2 wiùBnii  br., gdyż na 

, wriie • . 6J można z wiosną i jesienią 
0bjęć lii».!1* Zatonąć“ ..|, l l̂rypfj ato,14ć“, jak to mówił p. mini- 

4 ° WschoH ^Ują,c na myśli prawdopodobnie 
siC o !7 >iej Ч1п|П1ь .województwa, a  tu niestety 

. 4 <* P a ń iCy Sl^ ka „przeinwestowaneflo", 
j e  R 0fl ("^Unto^g..111̂  J®®7 mamy jeszcze takie dro-
nasta:

, 'JT  №schfi’,),^aią,e na myśli prawdopodobnie 
1 s t ;  g *° iew6dztwa, a 

—we - '■ 193 
„•■Mate^yj’ Ĵ le w wspomnianych na wstę 

, h do dziejów Wielkich Kato- 
1 г r°ku io 11«  f°togiafii uliev Starowiej- 

0 '0. A ulica Ktodnicka prawdo- i

,pi)-

Majątek republiki francuskiej, jak wy­
nika z ostatnich danych statyity cznych, ob­
licza się z górą na 80 miliardów franków 
W sumie tej zawarta jest również wartość 
posiadłości kolonialnych republiki francu­
skiej. Największą waitość przedstawiają 
koleje żelazne oblic/ans na 28,7 miliardów 
fiinków . Rozsiane po całej Francji pałace 
i zamki, zawierające bezcenne zbiory sztu 
ki, oceniane na 12 miliardy. Rozbudowa-

podobnie i w czasach średniowiecznych, gdy 
pokryła była gęstym lasem, nazywała się 
„Wilcze Kąty“, i wilki po niej uganiały, nie 
wyglądała gorzej niż teraz.

i an Przybyła,

ni sieć kanałów i dróg dzięki której prze­
mysł i ha.idel korzysta z wygodnej komu­
nikacji, po-iada łączną wartość 10 miliar­
dów. Kolejne pozycje zajmują р°г1У’ ko­
palnie, rzeki, jeziora iid. o łącz».ej wartości 
6 miliardów Rekord wartości, o ile «hodzi 
o fiojedyńcze objskty, bije słynny Luwr z 
ogrodem Tuilerie. Skarb francuski ocenił 
gc na 5 miliardów Wspaniała opera, która 
pized kilku miesiącami omal nie padła 
pastwą pożaru, została oszacowana na 250 
mil. franków. Dalsze miejsca zajmują cen- 
re zabytki i zbiory ojczyzny Wiktora Hu­
go, a mianowicie biblioteka narodowa, mu­
zeum przyrodnicze, pałac elizejski; dzisiej­
sza siedziba prezydenta Lebruna, zamek V 
Ramboui "i itd.

bernator, chcąc zdobyć środki na kształce­
nie się, został w 13 roku swego życia roz* 
nosicielem gazet i miał w Detroit swój re­
jon. Gdy był już w szkole średniej, zatru­
dniony był jednocześnie w wielkim maga- 
zvnie w charakterze roznosiciela zakupio­
nego towaru. Gdy za zarobiony w ten spo­
sób grosz Nowicki dostał się wreszcie na 
uniwersytet w Anne Arbor, uzyskiwał fun­
dusze na kształcenie się w ten sposób, że 
ujiugiwał swym kolegom w internacie uni­
wersyteckim w charakterze kelnera, palił w 
piecach i wynajmował się w charakterze po 
grzebowego na pogrzeby swych zmarłych 
kolegów. Za każdy taki pogrzebowy wy­
stęp otrzymywał miody student jednego 
dolara, jednocześnie brał udział w konkur­
sie krasomówczym międzyuniwersyteckiro 
i zdobył na nim pierwszą nagrodę, w na­
stępstwie czego otrzymał złoty medal i 
przyjęcie na członka krajowej organizacji 
Delta Sigma Ro, jako jedyny bodaj Polak.

Ciężka, pracowita była młodość dzisiej­
szego wicegubernatora.

Do polityki wziął się inż. Nowicki W 
28 roku życia. W  r. 1932 w ogólnych wy* 
borach wybrany został w Detroit powiato­
wym komisarzem drenów. Objąwszy swó) 
urząd zastał w nim gromadę darmozjadów, 
siedzących na dobrze płatnych posadach za 
popieranie kandydatów w wyborach. No­
wy komisarz oczyścił swój urząd tak do­
kładnie, że z 33 urzędników pozostało ty l­
ko 8-miu. W  następnych wyborach, w dwa 
lata później, inż. Nowicki wybrany zosta! 
ponownie komisarzem drenów, a w ostat­
nich wyborach, zdobywszy sobie już popu­
larność w szerokich kołach obywateli de- 
troickich i okolicznych, uzyskał wybór na; 
zaszczytny urząd wicegubernatora.

Dnia 1 stycznia nastąpiło objęcie urzę­
dów przez nowego gubernatora i wicegu­
bernatora. Odbyło się to w Lansing, jako 
urzędowej stolicy stanu Michigan. L. H.

Nowe ksią żki

„Tam, gdzie ladzie żyją 
lat 25”

Pod ta'kim tytułem wyszła arcydekawa fciiąl
ka podróiiicza nakładem .Biblioteki Polskis}'4 
w Warszawie, pióra diWÓcii lekarzy polskich J. 
Wiiawskiezo i W WfajaTza Podróżnicy nasi 
przewędrowali Turcję Indię Cejlon. Chiny i Ja 
ponfe.

Książek podróżniczych mamy stosunkowo 
dużo Podróżowanie dziś po dalekim świeda 
nie nafeży do rzeczy truch.Tcli. zwłaszcza dla 
podróżnych, dysponujących poważniejszą ко* 
tówka Biuro podróżnicze „Cooka“ opiekuje sjf 
takimi kandydatami czule Kupuje ono bilety, 
zamawia hotele autobusy urządza wycieczki I 
t d Nasi podróżnicy iednak nie t.ależa do ty A  
szczęśliwców Urzadzaja z duża doza śmiało* 
ści podróż naokoło świata bez pieniçdzy. mai a 4 
do dyspozycji jedynie dyplomy lekarskie, 'do­
byte w polskich uczelniach. Na życie zwiedîa* 
пего świata patrzą si« łaż przez okulary medy* 
czne Tu i ówdzie leczą i zdobywają gotówi;< 
ua dalsza podróż, która rozpoczęli rozklekota­
nym Fordem z błot pińskich Jako lekarze nio/Д 
też podpatrzeć życie krajów, które zw; edzaią 
ze specyficznej strony Po drodze studiują me* 
dyc^?e tveh kraiów. głównie medycyne lndyj" 
ska i tajemnice człowieka Wschodu Z książki 
naszych podróżników dowiadujemy sie. jak da* 
iece Imje ] Chînv sa zaniedbane pod względem 
higienicznym. Przecietnp życio człowieka wy* 
nosi tam ckojo 25 lat, Przvczvmia sie do tê 'O 
olbrzvmia wprost śmiertelność u niemowląt I 
młodzieży

Jak dalece urozmaicona była podróż naszych 
wędrowców świadczy faikt że przyjeżdżali do 
Szai.'chaju z gotówka odpowiadajaca warta*cj 
50 zł. Posiadanie dyplomów lekarskich ratuj* 
Ich iednak od nędzy. Stała sie nawet dorad* 
caml lekarskimi rządu chińskiego, leczą cał> 
szereg wybitnych osobistości, pomagała sobl# 
oraca dziennikarska I oticzyta.mj, leczą m. In. 
Żywego Boga. dalei Lam? z Tybetu przebywa- 
iacego w przejeździe w Chinach, Po pobycie «f 
Japonii wr^caia przez Stany Zjedi.oczone do 
Polski gdzie pracują iako psychiatrzy.

Młodzieńcze marzenia o dalekich podróżach 
stały sie faktem

Książka naszych podróżników ozdobiona я *  
reglem fotografii, jest zaimuiiapa i żywą.

Na książkę te Drzeto zwracamy specjalna a* 
wajte UŁSzycto czytelników.

(Dr. St. К.)



Z  przem ów ienia, p. posła Adam a Kocura, prezydenta Katowic
w  dysKusji budżetow ej Sejmu

W pracy ustawodawczej Sejmu Śląskiego, jak 
(eź w administracji śląskiej są dwa zagadnienia 
famorządu terytorialnego, które w tej chwili są 
aktualne. Jak wiemy — nie została dotychczas 
uchwalona ustawa o ustroju wewnętrznym woje­
wództwa śląskiego. Warunkiem jednak przystą­
pienia do zjednolicenia i zmodernizowania bdmi- 
iistracji publicznej na terenie całego Wojewódz­
twa śląskiego jest niewątpliwie

PRACA NAD NORMALIZACJĄ STANU 
PRAWNEGO

w zakresie samorządu terytorialnego I-go i П-go 
stopnia, innymi słowy: uchwalenie nstaw o gmi­
nach wiejskich, o powiatowych związkach samo 
rządowych, o gminach miejskich i wreszcie usta 
iry o ïw ’zkach międzykomunalnych.

Zdajemy sobie sprawę, że unifikacja prawna

V, /a  r °źa “ 4 — w sp a n ia ł y  d a r  jak i  złoży 
r a p i e i  w  d n iu  3 m a r c a  rb .  k r ó l o w e j  I ta l i i  
H e len i e  z r a c j i  j e j  j u b i l e u sz u  iO - le c ia  v o -  
WCta m a łż eń sk i e g o  z k r o ln n  W ik torem  

E m a n u e l em .

= - ------------- - -

w tym dziale musi uregulować życie naszych in- 
stytucyj samorządowych według zasad przyję­
tych w ustawodawstwie państwowym, oczywiście 
przy uwzględnieniu wymogów podyktowanych 
odrębnością miejscowych stosunków. To też przy­
jąć należy, że pierwsza z tych trzech podstawo­
wych ustaw ustrojowych samorządu terytorialne­
go, która już od kilku miesięcy jest przedmiotem 
obrad naszej komisji Administracyjno-Samorządo- 
wej, będzie nam przedłożona na jednym z następ­
nych posiedzeń.

Po uchwaleniu ustawy o gminie wiejskiej bę­
dzie można przystąpić do pracy nad ustawą o po­
wiatowych związkach samorządowych, a również 
nad ustawą o gminie miejskiej, wreszcie nad usta­
wą o związkach międzykomunalnych.

Jakakolwiek będzie jednak organizacja związ­
ków samorządu terytorialnego, to jednak nio po­
winny nowe ustawy nałożyć nowo ciężary na 
związki, samorządowe — i tu przechodzę do dru­
giego punktu mojego przemówienia — do 

SPRAWY FINANSÓW KOMUNALNYCH. 
Niestety nie wszystkie gminy na terenie wo­

jewództwa śląskiego mogą zastosować do swych 
dochodów zdania Pana. Wojewody, że: „Poprawa 
gospodarcza znalazła swój sprawdzian nietylko w 
powiększonym wskaźniku produkcji, w wzroście 
zatrudnienia i zarobków, ale również w proporcjo­
nalnym wzroście dochodów".

Przykładowo mam przed sobą wykaz wpływów 
z dodatków komunalnych do podatku przemysło­
wego kilku miast i gmin wiejskich, a mianowicie: 
Katowic, Rudy, Szopienic, Wodzisławia, Bierunia 
Starego, Tych oraz Bielszowic. Z zestawienia tego 
wynika, że spadek tych dochodów w roku 193R w 
porównaniu do roku 1935 wynosił od 10 do 20%. 
To też z prawdziwą radością przyjęły związki sa- 
samorządowe oświadczenie Pana Wojewody, że 
„dzisiaj, kiedy przebrnęliśmy już okres najcięż­
szy, będziemy mogli w podjętej akcji oddłużenio­
wej skreślić znaczne sumy pożyczek i przyczynić 
się walnie do uzdrowienia finansowego związków 
komunalnych w naszym województwie".

Uważam, to przy akcji oddłużeniowe] nalefa- 
o , . °minom nmorzyfi wszelkie pożyczki zacią­

gnięte: 1) na zatrudnienie bezrobotnych, 2) budo- 
wą mieszkań dla bezrobotnych ! bezdomnych, 3) 
na budowę dróg, i )  na budowę «zkél.

Cel bowiem, na które te pożyczki zostały za­
ciągnięte, przerastają zakres działania gmin, jako 
jednostek samorządu terytorialnego. O ile bowiem 
pożyczki na zatrudnienie bezrobotnych, budowę 
mieszkań dla bezrobotnych i bezdomnych były 
zaciągane dla załagodzenia skutków bezrobocia i 
częściowego jego usunięcia, to budowa szkół po­
wszechnych była podyktowana naszą polityką o- 
światową.

Bardzo uciążliwa dla samorządów jest także 
amortyzacja i oprocentowanie t  zw. pożyczki ame­
rykańskiej. Może dałoby się to trudne zagadnienie 
rozwiązać na jakiejś innej, możliwszej dla samo­
rządów płaszczyźnie. Szczegóły tego rozwiązania

chcemy jednak zostawić rozważaniom Komisji Bu- 
dżetowo-Skarbowej.

Wszystkie samorządy śląskie razem były na 
dzień 1 kwietnia 1936 r. zadłażone kwotą 75 milio­
nów, z tego powiaty 5,5 milionów zł. Skarb śląski 
łącznie z autonomicznymi funduszami był wierzy­
cielem wobec samorządów z pretensją <5 milionów 
ŻL Z uwagi na charakter kredytów udzielonych ze 
skarbu śląskiego samorządom, w szczególności ze 
względu na poważne kwoty kredytów szkolnych 
oraz kredytów udzielanych dla budowy domów dla 
bezdomnych i bezrobotnych, należy się liczyć z 
poważnymi ofiarami, które skarb śląski jako pro­
wincjonalna nadbudowa nad samorządami będzie 
musiał ponieść przy oddłużeniu samorządów.' 

Również
KWESTIA PODATKU SPECJALNEGO, 

pobieranego według ustawy z listopada 1935 r. od 
pracowników komunalnych, wymaga jakiegoś cal 
knwitego i słusznego rozwiązania.

Obecnie bowiem połowiczne załatwienie tej
sprawy (zwraca się w niektórych samorządach 
podatek specjalny tylko pewnej części pracowni­
ków, którzy zarabiają poniżej 350 zł miesięcznie), 
powoduje, że pracownicy obarczeni liczną rodziną, 
mając w zasadzie z powodu otrzymanego dodatku 
ekonomicznego większo uposażenie, efektywnie 
mniej zarabiają od pracownika, mającego mniejszą 
rodzinę.

Л znane mi są wypadki, 2o w niektórych 
przedsiębiorstwach państwowych i instytucjach 
prawa publicznego podatek ten jest w całości zwra 
cany pracownikom.

Jeśli dochody z podatku specjalnego rzeczywi­
ście są konieczne dla Państwa lub samorządów, 
wtedy byłoby niewątpliwie najsprawiedliwszym, 
rozłożyć ten ciężar równomiernie na wszystkich 
pracowników, pobierających swe uposażenie z kas 
Państwa lub samorządów.

Byłyby tu jeszcze do poruszenia inne ważne 
postulaty z dziedziny gospodarki finansowej sa­
morządów, że tylko wspomnę o konieczności za­
łożenia Wojewódzkiego Banku Komunalnego, o 
dotacjach Wojewódzkiego Funduszu Drogowego, 
pożyczkowo-zapomogowego. Funduszu Gospodar­
czego, o dotacjach i kredytach na cele szkolne i 
opieki społecznej, o kontyngentach bekonów przy­
dzielonych przez Ministerstwo Rolnictwa rzeźniom 
komunalnym itp. Przypuszczam jednak, że spra­
wy te będą mogły być lepiej przedyskutowane 
po uchwaleniu projektu w I-szym czytaniu w od­
powiednich komisjach.

Na zakończenie jeszcze raz podkreślam: Osta­
teczne i skuteczne uporządkowanie na terenie sa­
morządów terytorialnych stanu finansowego, któ­
rego należy oczekiwać w wyniku roztropnie pro­
wadzonej akcji oddłużeniowej, ułatwi też niewąt­
pliwie przeprowadzenie reorganizacji ustrojowej, a 
umożliwi również samorządom rozpoczęcie i za­
kończenie pewnych prac, których będzie wymaga­
ła chwila bieżąca, i zapowiadająca się ogólnie 
poprawa gospodarcza.

W  Londynie w jednej z dzielnic ro 
niczych istnieje człowiek uprawiający rz! 
к a może jedyny zawód budzenia h £
Wstaje on o godzinie 1 w nocy i V  lata 
budzi piekarzy, kolejarzy, stróżów, ппсФ - 2cjro 
r?y a wreszcie policjantow. Miesięczna pwowane 
s',f pana Juarda jest bardzo nierówna i wj^tez ube2 
wa czasem w gotówce a czasem w nar 
Loch, jak pieczywo, żywność i t. d. У  
W’adzie z jednym z przedstawicieli pis® 
gielskich Juard żali się na liczne prz« 
dy jakie natrafia w pełnieniu swego 
wązku. Zimą, gdy silny mróz przyk 
wszystkich do łoża, musi on użyć wsz 
kich sił, by wydobyć ludzi z pod pic”
Mimo to stali jego klienci mają do ш 
większe zaufanie niż do budzika. N aj( 
barkach spoczywa odpowiedziano^  ̂
punktualne obudzenie setek osób i ,1 Obecni 
d-.in podążających we wczesnych godzu» e. LeC2l
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W Salonikach odbyła się rozprawa ■ ti 2akj 
dowa przeciwko 27 letniemu Da***“0®. */®У f°k 
Obszerny akt oskarżenia zarzucał mu ” Czeń Sp. 
dotrzymanie obietnic m a łż e ń sk ic h  wo . atc,ryjn 
wielu młodych dziewcząt, które zcl° !r  le sko
r r o t a ć  s w v m  m n M -7 ip ń r v x r m  ry a re iT l-  ^ 5 .
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motać swym mołdzieńczym czarem- ^ Д ^ ^ гп ус  
stkic panny szły za nim jak w o g i ^ y . ^  Vstkim 
ro wywal je i przyrztkał zawarcie mjlz 
wa — co jednak kończyło się tylko i H ; 
wach. Nic też dziwnego, że ro zp raw a , у k,ej

ra odbyła się w głównej sali sądu *15 im 
dziła tłumy świadków płci pięknej- OP -
tego na proces przybyły rodzin/ °os.. J\, .^glę 
wanych panien, od których Dassadi* > -rusj; [ej 
udził poważne kwoty jako zaliczkę nł ttplny 

sag- f c e d l i ,
Ogólna liczba przesłuchanych PrJ eu  ~C2eń 

osób wyniosła nienotowaną jeszcze u°
170. Wszystkie te panie wśród ktoryc 
brakło nawet 50-letnich osób, padty 0 r/ '0n0'j * e:: 
tt.go greckiego Adonisa. Wyrok by* jjb t jJ  a 
wy. Sąd opierając się na licznych dow рц  ę 
skazał młodzieńca na 12 lat więzień*** tój . P le

В anta' amerykańskie wy.posaiiyfv * Cc*er
kamsentów w .aktualna“ из taffltyi*JL /  e>V ubez 

teki, które strzelają! Aby

Strzelające teki
_______  tym ^  aj;

nowość: tefcL, które strzelają! Aby СЯ1 
kason-tów Drzed napadem rabusiów I ■“ доя 
zawartość pieniężna teki zaopatrzył wy 
teki w aoiikmratvcznv przvrzad, który a . .^ е '  
straszaik daie cztery elośne strzaJv i • ^
DOtem geste kłęby dymu Rozumie -• 
przez sie. iż złodziei, który wyrwał. ^  ®»гкц p 
towi teke i pędzi ze zdobyczą. s|a>e. гл odna<1
kolei łatwą zdobyczą dJa щ 1!асУсВ svj^eit

■  ;cJantów.

„ B a b s k i  c o m b e r “  w Chropaczowie
rradycy în ïe tuz. 7. roîcn mir r r « : -  : 1 •Tradycyjnie już, z roku na rok urządza 

chropaczowskie Towarzystwo Polek hucz­
nie i szumnie tak zwany babski comber. Co 
roku też na tę piękną, ludową zabawę u- 
tm ym  już zwyczajem kresowe Polki z 
Cbropaczowa, pamiętając o swych dobrych 
przyjaciołach z Katowic, nie zapominają 
zaprosić i redakcji „Polski Zachodniej-

Tak się też stało i obecnie.
Jedziemy ochoczo, korzystając z miłego 

»proszenia i przybywamy do Chropaczo- 
v/a późnym już wieczorem, wpadając w 
« m  wir rozbawionej, barwnej rzeszy Polek 
* ich sympatyków oraz przyjaciół. Na po­
witanie wyciągają się przyjemne dłonie, 
krzyzują się radosne uśmiechy i dobre sło 
w a.

W ielka sala Brachmańskiego tonie w 
powodzi światła, przybrana w girlandy 
araz festony. Nad sceną widnieją bogato 
.laminowane portrety Prezydenta PaństWa 
1 Marszałka Polski. Sala huczy radosnym 
rezgwarem roztańczonych par, między 
którymi przewijają się komiczne postacie 
świetnie ucharakteryzowanych wesołków. 
U niewiast przeważają barwne i bogate 
itroje ludowe przeważnie śląskie i krakow­
skie.

Zabawa z każdą chwilą staje się żyw­
szą 1 bardziej swojską. Tańce obce ustę­
pują miejsca naszym — śląskim, pełnym o-

gma 1 przelewającego się w nich gorącego 
temperamentu, to znów jakby pełne zadu- 
my i dostojnej powagi, lub wreszcie tańce, 
symboliczne zwyczajne ludu śląskiego.

Radość i wesele ogarnęły wszystkich, 
wzięły w niewolę starych i młodych, zatar­
ły różnicę wieku. Wszyscy są bawią od 70- 
letmej matrony do wiośnianego podlotka. 
1 adosc ta jest zdrowa, młoda, bunczuczna, 
pozbawiona sztucznej podniety, wypływa­
jąca  ̂z potrzeby serca i duszy polskiej. Ra- 
ćosc ta i humor kryją się już w samej kon­
strukcji poszczególnych tańców takich jak 
miotlarza, drypka czy niedźwiedzia, w któ­
ry m rej wodzi niewiasta przebrana w skó­
rę niedźwiedzia.

Biedny jest ten „niedźwiedź“!
Wszyscy się go czepiają, przekomarza­

ją się z nim, ale biada temu, kogo on do­
padnie i poczęstuje zasłużonym szturchań- 
ccm.

Raz po raz wśród tych beztroskich igra 
szek i dowcipnych przycinków wybucha 
żywiołowy śmiech i radość.

W ramach wesołej nocy „babskiego 
combru nie brakło też i czepm. Obwożo­
nej po sali na saniach młodej pani towarzy­
szą dowcipne przyśpiewki uczestników za- 

: ------- ’ iki ........................

piszącego te słowa, chwycić je'^CIi g .
w górę nim rzucać jak piłką. *
szcze — przyznać muszę — t f  f
powietrzu nie fruwał jak na c n гон ^
skim „babskim combrze“ i nigdy 1 
nip się nie czułem jak na Waszy« 1 * 
kochane i przemiłe Polki

A na drugi rok, to znowu chyb* ргг 
cziemy do Was. j ti|L

Dla człowieka, który z miasta o  t<j ŝ Wal. 
w ten gwarny, rozbawiony żyWjot_ ^ fZepi 8гцц g 
przeżycie nie zwykłe. Odradza siÇ.1 p jjśo lk^taly , 
r s  duchu, wsłuchując się w n̂el -PJęgnO !via'n.v sa 
ludowej, z takim umiłowaniem P*' ■ > lefc
wanej przez lud kresowy. Odn*) .^.„i -I« ^  się , 
świat inny, piękniejszy od tego, fe. ь ^  гпц
wypada mu na codzień żyć i Pr i " l głę*, ^  
jestruje w swym sercu moc wzrus t ij0 *■ 1
bokii.h, lecz jakże radosnych. _

Widzi tu bowiem lud taki, 
lud polski, który du-zą i sercem, js)to& 
tańcem i strojem manifestuje sw4 P . 
i przywiązanie do tradycji narodo

eu

W ieśn ia czk i ś lą sk ie .
Nie zapomniano też o wyf*^ pnĄ sl**

? 4s5lacl0 
^  ac|i«
!54 i ’e Źe 1

^w y i głośne pohukiwania weselników.
I tak mija wsrod wesela, muzyki i śpie­

wu noc piękna i pełna nieprzeciętnych 
wzruszeń, kiedy to ludzie do niedawna nie

znani sobie, stają się bliscy, kiedy to za ser­
ce płacą sercem nawzajem.

A Polki chropaczowskie czyniły ze swej 
strony wszystko, by uczestnicy „babskiego 
combra" czuli się jak najlepiej u nich. Nie 
szczędziły swych sił w dosłownym tego 
słowa znaczeniu.

Bo naprawdę dużo sił trzeba było, aby 
takiego dwumetrowego blisko chłopa, jak

ucż-uć przywiązania do Głowy -hrop '̂ V  ^Vssk 
Kiedy bowiem Naczelnik Grnij1) Ijw  !■ 1.7
czowskiej p. Przybyła w . 'п с1у№У s>‘ ' ü 1,1 
wspomniał, że to dzień Im ien in  1 r  ^ xt\. 
Rzeczypospolitej uderzył w sl r,°^ osto jnei 0 
ci, potężny okrzyk na cześć 

Solenizanta. ,< t0 ni*
Chropaczowski „babski comber ^.gipo- 

tylko zabawa ludowa, ale t0. r^ J u pogra' 
żytych wartości narodowych^ 1 ^
mcza.

ŷ/ciew;,
Jeüy 
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ielnic roi 
ziający 
[zenia W1

X ‘ У  jatach ubiegłych leczenie sanatoryj- 
' .  ’ L ' z“rojowiskowe ubezpieczonych było 
îçczna P -owaae odrębnie i niezależnie od siebie; 

>W*ia ubezpieczalnie społeczne (z tytułu u-
И W V 4Bfal̂ CZen'a na »У Р ^ек choroby) i przez 

7*d Ubezpieczeń Społecznych (z tytu- 
bezpieczenia emerytalnego pracowni- 
uniysłowych lub ubezpieczenia emery- 

r°botnikow — t. zw. „leczenie za- 
lj ’ê a.ycze“)- Oczywiście, rozdrobnienie 

-, ierz«j J1 nie pozwalało na zorganizowanie 
•° £ mé*L sPOscb racjonalny, zabezpieczający 

Na °8<̂ u ubezpieczonych i zapewnia­
ł o ś  4 ° y ^ niÇCie p o z y ty w n y c h  w yn ik ó w  le-

 ̂ odżin^6̂ ^ 11'6 *tan ten radykalnej zmia- 
1  ̂ f c  zen'e sanatory jno-zdrojowiskowe 

r^P>eczouych i czionków ich rodzin, cho 
L  na gruźlicę, gościec, zaburzenia prze- 

m?terii i inne cierpienia, wymagają- 
pi l*en‘a bądź to klimatycznego, bądź też 

Zdrojowiskowego), odbywa 
edług jednolitego planu, ustalonego

sanatoryjno-zdroiow isKowego
U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h

zpra*1
iissaclbo^ Nakład Ubezpieczeń Społecznych na 

} u niftc* ,r°k wszystkich rodzajôv/ ubez-
• iTVob äflatr11 s.p°^cc2nych Udzielanie leczenia 

:lC , ja{ i ^ryjno-zdrojowiskowego zostało o- 
5 Z ty s t  Ые'е koncentrowane w ubezpieczalniach

Ocz 4 s t l”ycl1’ które przyznają to leczenie 
’,C IźeÓJ îonl, rodzajom ubezpieczonych i 
: mana jHii i i°m rodzin — na podstawie wnio 

kc î\t' Za domowego i opinii komisji le- 
'^ronUkcntak1 utKfpieczalni społecznej. Łatwość
• opf^ fco;? ubezpieczonego z lekarzem do-

C osrko W  i ”1 Г  Z 'etine' stroIly* ~  wysoki zaś 
° K« fc••T ^dem  fachowo-lekarskim poziom 
T c % a p K 5 \ lćkarskich ~ ..z drugiej, zapewnią 

fptj^.P^yie jak najbardziej racjonalne i 
'*аН - e udzielanie ubezpieczonym 

Pr-ZCf/b 0dZC” 4anatoryjno - zdrojowiskowych. 
ic ił0’*" s ogólnej zasady — udzielania lecze- 
rórycbl/jC*njeanatoryjno - zdrojowiskowego wyłą- 
dły 0 ivt:ion0*\rZez ubezpieczacie społeczne, uczy- 
był sVr w yjątk i: 1) dla osób, otrzymują-

dow0“1 ęentę inwalidzką z Zakładu Ubezpie- 
ienia- Ил. P°łecznych. (o ile są widoki odzy

ki
SW'd&

i 4 1 l j n X- —1 --------- -------/
N га ^ Zez П*СЬ zdolności do wykonywa­
my  ̂ ^ 0du) i 2) dla tych osób, ubezpieczo­
n o  ‘Ujiduszu ubezpieczenia emerytal- 
t>cK c ^wników  umysłowych, które 

i У Uinych wzdedów nie то га  иглJ * !
т  г Цк_ "7  '  “ *.1'
-brew6 e2Pieczalni spolec.-vnej.

иг t f f *
w y n f i i
dz f n c '

'/<ai?5!ÎL»w5S

lnnych względów nie mogą uży­
ź n ia  sanatoryjno - zdrojowiskowe-

Osoby te

g d z i e  z a m i e s z k a
PANI SIM PSO N?

Komunikują z Formia że w wjlij i 
V  o(& ti i" QcW Jr’0nia Przeprowadzono różne rob*)- 

'■v,e,‘l|e Hü. kosztem 201)000 Hrów na 
?°weJ lokatorki pani Simpson, któ-ei 
a sie tara. niebawem

mogą się starać o przyznanie im leczenia 
sanatoryjno - zdrojowiskowego bezpośred­
nio przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
(odpowiednie podania powinny być prze- 
sviane za pośrednictwem ubezpieczalni spo­
łecznej).

Leczenie sanatoryjno - zdrojowiskowe 
ubezpieczonych i członków ich rodzin bę­
dzie wykonywane w roku bieżącym w 10 
sanatoriach własnych Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych i w 13 sanatoriach przez Za­
kład zakontraktowanych.

Na skutek o sta tn ich  zawiei śn ieżnych  tak w yglądało w n ętrz e zatrzym anego na drodze 
autobusu, w  k tórym  zapomniano drzwi zamknąć.

Zabiegi o zniesienie pilathn sneijalnego
W uJb. środę odbyło się w Katowicach ze­

branie prezesów i sekretarzy poszczególnych 
oddziałów Związku Urzędników Państwowych, 
Samorządowych i Komunalnych na Woj. SI. oraz 
Związku Zrzeszeń Urzędników Komunalnych, 
poświęcone sprawie podatflau specjalnego. Po 
rozpatrzeniu uchwał, powziętych w tej sprawie 
na zebraniu członków kół, przedstawić iele po­
wyższych o-ugatnizacyj uchwalili rezolucję, w 
której domagają się zniesienia pedatku specjal­
nego w odniesienia do wszystkich funkcjcita- 
riuszów państwowych i samorządowych. Rezo­
lucja, którą podpisało 64 przedStawic-ieCi pra- 
cownilków pu'blicznych, została wysiana do Pre­
zesa Rady Ministrów, MimLstra Skaninu i Mar- 
s^aiika Sejmu R. P.

Postulat w sprawie aniesiemia podatku spe­
cjalnego uzasadniono tym:

1) że w okresie wprowadzenia podatku spe­
cjalnego zapewniono, iż przed upływem dwóch 
lat, a może nawet wcześniej, nastąp! rewizja 
zasad obciążających pracowników,

2) że zarysowująca się poprawa gospodar­
cza stwarza możliwości zrealizowania tej zapo­
wiedzi,

3) że podatek ten stanowi niezmiernie dot­
kliwo obciążenie i tak już niskich uposażeń i 
powoduje pauperyzację szseroJdch mas praco­
wników publicznych,

4) że urzędnicy niektórych przedsiębiorstw 
i banków państwowych zostali od podatku spe­
cjalnego zwolnieni, co powoduje wśród szero­
kich warstw urzędniczych poczucie niesprawie­
dliwego i nierównego ich traktowania.

Poza tym postanowiono odnieść się do P. 
Wojewody Śląskiego i Marszałka Sejmu ś lą ­
skiego, by w odniesieniu do funfccjcnariuszów 
śląskich, zatrudnionych w zakładach i insty­
tucjach wojewódzkich, zastosowano do czasu 
zniesienie podatku specjalnego te same uigi, z 
jakich korzystają obecnie mniej zarabiający 
funkcjonariusze komunalni, fatórpch jak  wia­
domo od podatku specjalnego zw-olniono.

Górnicy domagają się 
swych praw

W  tych dniach odbyło się zebranie załogi 
kop. „Donnersmarck" w Chwalowicach w ce­
lu zaprotestowania przeciw zatrudnianiu ro­
botników w wszystkie prawie niedziele i świę­
ta. Jak się bowiem okazuje naskutek zbyt ma­
lej liczby zatrudnionych, górnicy są zmuszeni 
w niedziele i święta pracować co nietylko go< 
dzi w ich uczucia religijne ale także stanowi 
wykorzystanie siły robotniczej do ostateczno­
ści. Obowiązkowy jeden dzień odpoczynku w 
tygodniu powinien być bezwzględnie przestrzo 
gany. Uchwaloną w tej sprawie rezolucję zło­
żono w sekretariacie okr. ZZZ. w Rybniku i 
niewątpliwie słuszne prawa załogi kop. „Don* 
nersmarck“ będą uwzględnione. M.

Pożar na kopalni „Polska” 
opanowany

Trwający od dłuższego czasu pożar w pod­
ziemiach kopalni „Polska“ w  Małej Dąbrów­
ce został zupełnie opanowany. W szystkie za­
grożone pożarem odcinki kopalni zostały ob- 
tamowane. Wydobycie węgla jest jeszcze o< 
graniczone, czynione są jednak przygotowania 
do całkowitego uruchomienia kopalni, co praw 
dopodobnie nastąpi za dwa tygodnie.

Przed sadem w Chorzowie

s g r Odrodzony
^  (Dokończenie).
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к Й с | , ^ “ у cierpieniami i grozą śmier- 
4  że '" 0nV. С2У leż tknięty dc żywego 

Ч ^ '^ е г » 11’ SzlyKa‘' M- -yssek, ma życie do 
•г6 pnla teiuu> którego najbardziej nie- 
5h\v Yssk 80r;:ałkowJ — dość, że w sztyga- 

U  c°ś się załamało, opadły go wąt- 
i 1*,У IJ' e Podłością jego sto- 

Ц  c'i к| °̂Гга^ а 1 Kolaków wogóle. — 
’ .,rych nienawidził i którym szko-

Юи życie' к źycie ;Przebiys;uem myśli 
Ы  Cn„..Zrozumiał. że nie p
? v Ä mien-
j/Vł Jeavn'nb^80’ czym w istocie był.

’ c° ty]ь- \em w domu i wolno mu było 
0 dusza zapragnęła. Rodzice do-

ujrzał całe 
postępował tak,

4

gadzali mu i pozwalali na wszystko. To go 
psuło. Ale nie tylko to. Ulegai we wszystkim 
nauczycielom Niemcom. Przekonały go i por­
wały słowa nauczycieli. Zaczął gardzić wszy­
stkim, co było z jego polskim pochodzeniem 
A potem, gdy przywdział świecący dużymi gu­
zami mundur szkoły górniczej, jak gdyby z 
tym mundurem ubrał się w nową skórę. Sam 
żyjąc stale tym, co mu za powinność wskazy­
wali, tym, co rozpowszechniał o niemieckości 
Ś ląska i jego mieszkańców, sam w to całą du­
szą uwierzył i zapomniał, co go z tym Ś lą­
skiem łączyło. Zmusił się do zapomnienia. Mu­
siał pokazać, że nie jest „Polacke* , jak go cza­
sem koledzy wzgardliwie nazywali.

Potem przyszły starsze lata. Spoważniał i 
ustatkował się. Nieraz wciskały mu się pod 
rozwagę natrętne samorodne lub zasłyszane 1 
myśh o tym, czym on jest, a czym był i z kogo 
się rodzi.

Często zdawało mu się, że po złe; drodze 
kroczy. Nie chcąc — wyczuwał jednak, że 
zdradza rodziców, którym przecie ma wszy­
stko do zawdzięczenia: beztroską młodość i 
obecne stanowisko sztygara. Stawała mu przed 
oczyma jego matka, klęcząca przy jego łóżecz­
ku i przepowiadająca mu modlitwę. Widział i 
ojca czytającego żywoty świętych. A przecież 
i on, gdy w swym zawodzie górniczym stawał 
nieraz oko w oko ze śmiercią, to nie tak zwra­
cał się do Boga, jak zawsze, ale tak, jak go 
matka uczyła.

W dzikiej, bezsilnej rozpaczy, miotał się i 
walczył z tymi myślami, ktćre żarły jego su­
mienie. Zrozumiał, że nie będą mu się nasu­
wały, gdy zatrze wszelkie ślady, które by mo­
gły mu nasuwać te wspomnienia. Nie odwie­
dzał grobów rodziców. Zerwał z krewnymi. —

Zamknął się w kole swojej rodziny. Ale i tu nie 
znalazł pożądanego spokoju. W pracy słyszał 
język lat dziecinnych, słyszał opowiadania 
górników, proste a  mądre wywody. Nieraz mu­
siał się w duchu zgodzić na to lub owo. Jednak 
gryzło go to i nie dawało spokoju. Zapracowy- 
wał się ponad siły, by tylko opędzić się od 
tych natrętnych myśli.

Bezczynność w szpitalu po wypadku i św ia­
domość, że pogardzany przez niego Pogorzałek 
jest jego i jego rodziny wybawcą — spowodo­
wała nowe, tem natrętniejsze myśli, które mę­
czyły go niewymownie W każdym kącie po­
koju szpitalnego widział szlachetną postać Po- 
gorzalka — górnika, a  świadomość, że Pogo­
rzałek i jego rodzina znajdują się w ciężkiej 
biedzie i to z powodu niego — nie pozwalała 
mu spać spokojnie.

Po długiej męce zasnął wreszcie ciężkim 
snem.

Obudziło go dopiero wejście Rajmunda, któ­
ry niósł mu naręcze kwiatów.

— Vatti! Vattil — wołał Rajmuudek.
Matyssek przytulił syna do piersi. A potem

kazawszy siąść blisko siebie szeptem wyzna­
wał mu grzechy swe przeciw rodzinie Pógo 
rzałków, przeciw polskości. Pod wpływem tvch 
wynurzeń twarzyczka chłopca zaczęła się wy- 
pogadzać i radośnie uśmiechać. Niemym po­
ruszeniem warg przytakiwał ojcu. I długo tak 
prowadzili rozmowę ze sobą — ojciec i syn.

Na odchodnym sztygar Maty ssek wręczył 
Rajmundowi białą różę z wazoniku:

— A to, Janku, dasz Pogorzałkowi ode mnie. 
Nie zapomnij powiedzieć tego, co ci kazałem.

— Dobrze tato. Z Panem Bogieml 
Śląsk OnoUki —  1937 z.

SPRZEDAŁ KROWĘ ZARAŻONĄ 
TYFUSEM.

Jakób Abend, kupiec, zam. w Chorzowie 
przy u£. Floriańskiej 38, sprzedał we września 
ub. roku Wilhelmowi Przybyłe ъ  Cbropaczowj 
zabitą krowę, nadaną w Tarnowie, bez poddania 
badaniom kontrolnym. Jak się okazało krowi 
była cbora na tyfus, zatem mięso nie było zda­
tne do użytku. W czasie kontroli stwierdzone, 
że mięso oznaczone było fałszywymi pieczątka­
mi nakreślonymi kopiowym ołówkiem. Za kro­
wę Abend pcbral oa Przybyły 1Ô0 zł.

Za nadużycia te Abend stanął przed Sądem 
starościńskim w Dyrekcji Policji w Cher zew it 

w wyniku orzeczenia został ukarany 500 zł 
grzywną z zamianą w razie nieściągalności na 
areszt 2-tygodniowy.

Społeczeństwo wiano bezwzględnie dcmagad 
się badania mięsa przez lekarzy weterynaryj­
nych, gdyż jak wynika z tego wypadku niejedno, 
krotnie może pojawić się mięso pochodzące ъ 
krowy chorej co może mieć katastrofalne ekotW 
<J;a konsumentów.

ZŁODZIEJE I PASERZY.
W poniedziałek odbyła się w sądzie okr. w 

Chorzowie rozprawa przeciwko Piotrowi Matli, 
'Teodorowi Tobolikowi i Janowi Michalikowi, 
którzy dokonali włamania do składu Izraela 
Bokszpana w Chorzowie, skąd skradli większą 
ffiość bieflizmy i kilkanaście worków wysortowa- 
nej wełny, przez co wyrządzili ezkedę na około 
2000 złotych. Włamywacze dostali się do ma­
gazyn/u w nocy z dnia 14 na 15 m aja 1936 r, 
za pomocą wybicia otworu w murze.

W toku procesu przesłuchano szereg świad­
ków, których zeznania wypadły dla oskarżonych 
niekorzystnie. Ponadto w tej samej sprawie za­
siadło na ławie oskarżonych 7 osób oskarżonych 
o paserstwo. Wczoraj został ogłoszony wyrok: 
Piotr Matla, Teodor Tobolik i Jan Michalak zo­
stali skazani po reku więzienia i bezzwłocznie 
odstawieni do celi. Paserzy Karol Szczypiór, 
Elżbieta Kręgielowa i Anastazja Kandziora pa 
8 miesięcy więzienia i 100 zł grzywny. Karol 
Kręgiel, Brunon Rasky 1 Maria Smolorz po 6 
miesięcy 1 50 zł grzywny. Natomiast Agnieszka 
HoJemibiarka z powodu młodego wieku została 
tylko upomniana. Wszyscy ukarani pochodzą 
г  Chorzowa.

ZA PRZEKROCZENIA DEWIZOWE.
W dniu wczorajszym sąd okr. rozpatrywał 

szereg spraw o przekroczenia dewizowew
W wyniku rozprawy Jan Wons oby w. niera, 

zam. w Bytomiu został ukarany 8 mies, więzie» 
niem i 500 zł grzywną.

Adolf Słowik, ślusarz i  Wełnowca, został 
skaizany na 8 mies. więzienia i 500 zł.

Rajnhold Zachlod, usiłujący przemycić p e- 
niędze, r.a 6 mies. i 50 zł grzywny Maria Steu- 
e; z Rudy na 6 m:ee. i 200 zł grzywny, Stefan 
Nieroba na 6 mies. i 100 ził, Józef Szymura z 
Rybnika na 6 m es. i Ю0 sł, Ernest Prochota z 
Siemianowic na 6 m.es. i 100 vt.

Nietjak» Brancia ( ? )  Milrad z Doliny, która 
usiłowała w walizce przewieźć ks.ążeczkę cze­
kową na kwotę 11.800 Mkn., została ukaran* 
grzywną 1000 zł.

-ООО-

C z y  w ie c ie  i e . . .
— W czasie ostatnich pięciu spisów ludności 

przeprowadzonych w Stai.%:h Zjednoczonych 
więcej mężczyzn niż kobiet odmawiało podani» 
sweztt wieku

— Na kolosalnym terenie Libii dwa razy 
większym od terytorium Francil mieszka zalcd 
wie 60ХЮ0 Włochów i 750.000 tabyktfw.
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Prow okacyjne zachowanie się przed sądem Świadka Jana Cebuli,

zasądzonego w  pierw szym  procesie
Katowice, 6 lutego,

W trzecim dniu procesu NSDAB., jak i toczy 
*ię przed Sądem Okręgowym w Katowicach ze­
znawali powołani na proces świadkowie. Serię 
zeznań świadków rozpoczęli pp. aspirant policji 
Tie i przodownik służby śledczej Chwila, którzy 
zeznawali na okoliczności towarzyszące przęsłu 
chaniu niektórych z pośród oskarżonych, którzy 
obecnie ив przewodzie sądowym w różny sposób 
przeczą zeznaniom złożonym w śledztw .ei, wzglę­
dnie usriurją je osłabić różnymi bajkami, na wzór 
części oskarżonych i zaaądzonych w pierwszym 
procesie NSDAB.

Z kolei zeznawał świadek Mrozek, u którego 
w mieszkaniu odbył się »lot złożenia przysięgi 
przez niektórych z pośród oskarżonych. Przy 
« - m  tę, której przebieg świadek opowiedz,ał 
wyraziście, odbierał śp. Maniura w towarzy­
stwie Zająca. świadek zeznaje obciążające dla 
siedzącego na ławie oskarżonych Badury, który 
a niego w miesizkaniu składał właśnie przysięgę 
na wierność wywrotowym zasadom i celom 
NSDAB. Oskarżony Badura zap.-zecza jakoby 
znał w ogóle Mrożka, względnie oył u niego w 
■mieszkaniu i składał jakąkolwiek przys.ęgę. 
Mrozek podtrzymuje jednak swoje zeznania zło­
żone przed sądem w stosunku do oskarżonego 
Badury.

Następnie zeznaje świadek Petraus z Chorzo­
wa, członek Jumgdeutsche Partei i mąż zaufania 
te j organizacji. Z pośród oskarżonych żadnego 
nie zna i nikogo nie poznaje. Na wezwanie są­
du czyni przegląd oskarżonych i po chwJii 
»twierdza, że ogólniej zna osika lżonego Józefa 
Scbmeimta, który był członkiem Jungdeuitsche 
Partei. Kiedy w rozmowie z Betrausem oskar­
żony Schmaiote nazwał wszystkie organizacje 
niemieckie cygaństwem i ośw.adczył, że jedna 
jest tylko porządna organizacja niemiecka, ta j. 
na, został z Jumgdeutsche Parte, wykluczony, 
ponieważ stał się podejrzanym. Wezwany przez 
<sąd do oświadczenia się, Schmsinte powiada, że 
i  Jucgdeutsche Partei sam wystąpił,

BO DZIAŁY SIÇ TAM CYGAŃSTWA.
, świadek Petraus oświadcza jednak ponownie, 

że oskarżony Schmainte był wykluczony z Jung- 
ieubsche Partei.

Po chwili staje przed sądom eędzła śledczy 
p. Zdankiewicz, który podaje okoliczności towa­
rzyszące przesłuchaniu przez niego oskarżonego 
Szafarezyka. Szafarczyk mianowicie podczas 
przewodu sądowego odwołuje swe zeznania zło­
żone przed sędzią śledczym, powiadając, że nie 
wie przed kim zeznawał, świadek sędzia Zdan­
kiewicz stw.erdza, że za nim przesłuchał oskar-1 
£onego Szafarezyka ten stał dłuższy czas przed 
drzwiami jtgo gab-netu sądowego w towarzy­
stwie służbowego policjanta i jako zaintereso­
wany musiał niewątpliwie zwrócić uwagę na ta ­
bliczkę na drzwiach, na której uwidoczn.oma 
,’sst funkcja spełniana przez świadka. Utrwala 
świadka w tym mnomamu fakt, że oskarżony 
Szafarczyk w toku przesłuchów zwracał się do 
niego przez „panie sędzio“. A więc dobrze wie­
dział przed kim składa zeznania. Ponadto o 
skarżony Szafarczyk

ZEZNAWAŁ PRZED ŚWIADKIEM 
JASNO I SZCZERZE,

ezego nie można powiedzieć o innych oskarżo­
nych. Nie robił też wrażenia człowieka, ani 
chorego, ani zmaltretowanego, a więc zdawał so- 
óie z tego sprawę, co zeznaje do protokółu. Po­
nadto jest to osobnik rozgarnięty więc tym bar­
dziej zdawał sobie sprawę z wagi swych zeznań.

Po zeznaniach złożonych przez sędziego 
śledczego p Zdankiewicza, na salę wprowadza 
ełużibowy policjant świadka Jana Cebulę, który 
w pierwszym procesie NSDAB. skazany został 
Ita cztery lata więzienia i na sąd doprowadzony 
wstał z ceili więziennej. Jest to człowiek rało 
dy, liczący zaledwie 27 lat, z zawodu technik 
dentystyczny z Katowic. Na ławie oskarżonych 
zasiada jego brat Ernest. Innych oskarżonych 
pow-iada, ie  nie zna. Uparcie twierdzi, że lista 
którą sąd ma przed sobą nie jest listą członków 
NSDAB, a  listą członków Juogdeoteche Partei. 
Zeznania swe składa Cebula mętnie, widać wy. 
raźnie, że kręci i ma jak iś cel w tym. To zacho­
wanie się świadka powoduje uwagę przewodni­
czącego sądu p. wiceprezesa Stodolaka, że .świa­
dek jako zasądzony może odmówić zeznań, je ­
żeli były by dla niego niekorzystne, a  skoro już 
zeznaje — to niech mówi prawdę, w innym bo­
wiem wypadku grozi mu nowa odpowiedzialność 
za składan.e fałszywych zeznań. Cebula jednak 
dalej kręci i mota swoje zeznania co do charak­
teru listy, jakkolwiek część osób z tej listy przy­
znała się do należenia do NSDAB. i  została w 
pierwszym procesie zasądzona, część zbiegła do 
Niemiec, a  część znajduje się na ławie oskarżo­
nych. Na pytanie, czy zna oskarżonych Głodka, 
Mocha, Nogaja i Wypukola — odpowiada, źe nie.
Г ут  czasem co innego wynika z jego poprzed­
nich zeznań. Zaprzecza też, jakoby kiedykol­
wiek zeznawał coś obciążającego dila nich. Na 
и wróconą mu ponownie orzez przewodniczące­

go sądu uwagę, że zachowaniem się swoim tylko 
pogarsza sprawę oskarżonych — Cebula podnie­
sionym grosem woła, że siedzących na ławie o- 
skarżonych posadzono tam niewinnie. Tego było 
już nadto i przewodniczący sądu za podobne wy­
stąpienie skarcił Cebulę bardzo surowo, stwier­
dzając, że jeżeli oskarżeni siedzą na lawie eą- 
dowej,

TO WŁAŚNIE SIEDZĄ PRZEZ CEBULĘ 
I JEGO KOLEGÓW.

Tak więc Cebula swym krętacklm zachowaniem 
się przed sądem usiłował ratować oskarżonych, 
których sam na tę ławę swymi seznaniami po­
słał.

Po przerwie przed sądem staje jako świadek

Jan Mrozek, la t 36, górnik, mieszkaniec Kato- 
wic-Karbowej, doprowadzony razem z Janem 
Cebuilą z więzienia, gdzie przebywa jako zasą­
dzony wyrokiem z pierwszego procesu NSDAB. 
Tak jak  Cebula zeznaje bez przysięgi, świadek 
ma się wypowiedzieć również co do charakteru 
listy z nazwiskami oskarżonych Twierdzi on 
uparcia, że lista zajęta u niego podczas rewizji 
— to lista osób, którzy pobierali zapomogi od 
Volksblocku, organizacji legalnej. Był cn mę­
żem zaufania tej organizacji i prowadził spis 
osób korzystających z zapomóg Voiksblocku, 
jak również prowadził kontrolę zamożności pro­
szących o zapomogę. Tymczasem z dowodów 
posiadanych przez sąd wynik'a, że świadek był 
wykluczony z legalnych niemieckich organizacyj

właśnie, jako podejrzany o należenie do org 
zacji niemieckiej nielegalnej, a niektóre os» 
z tej listy po ujawnieniu ich nazwisk zbiegły 
Niemiec. Takim zbiegiem j-eet właśnie osi 
żony Juranek, który następnie powrócił do .”
■äki i został aresztowany. Skoro Juranek po 
rał by tylko zapomogi, nie maisiał bÿ uciekać j 
granicę. Drugi osobnik z tej listy również W;‘ 
do Niemiec i tam dalej przebywa.- Jest to J 
sek, właściciel restauracji katowickiej »I . . 
Kolei", który przecież wsparć nie potrzebo*'  ̂ C1, < 
Ponadto na liście nie jest odnotowane, kto \ Siei'«*?10 
kie zapomogi pobierał i ile, oraz w jakim q;q 

siącu. Q •"> >
NATOMIAST SĄ ZNAKI I LITERY, BÇ- C z a ^ j  
DĄCE PIERWSZYMI LITERAMI % aiŁtóf 
ZWISK OSÓB CZYNNIEJSZYCH ^ » raz

NSDAB. «  ekazar
Kiedy świadkowi wytknięto te jego kręti ladąl na C2 

etwa już nawet wiele nie oponował, bowiem Jedyną 
zeznanai Juranka nie pokrywały się z tyffli 1 (У tepre^ 
przed sądem zeznawał świadek. . fejjpfe.

Na Jan.e Mrozku skończyły się zeznaa- _ Z»j-c;^s 
świadków w drugim procesie NSDAB. i Cl. dri 
roczył proces do dnia dzisiejszego do ® T
rano. W dniu dzisiejszym przemawiać będą Prt Jpty, гас 
kurator i obrońcy Дге truc

zost

Sejm śląski na jednym z ostatnich swych 
‘lenarnych posiedzeń uchwalił w drugim i 

ti^ecim czytaniu przyjęcie na etat Skarbu 
Saskiego Komunalnego Gimnazjum Koe­
dukacyjnego w Żorach.

Gimnazjum w Żorach będzie drugim 
zakładem średnim w powiecie rybnickim.

Potrzebę takiego zakładu na terenie po­
wiatu rybnickiego uzasadnia frekwencja, 
juką wykazują tak gimnazjum w Rybniku 
jak i gimnazjum w Żorach. Frekwencja, 
szczególnie w gimnazjum rybnickim, jest 
tak wysoka, że zakład zm uszony jest od­
n a w ia ć  przyjęcia w ie lk ie j ilości zgłaszają-

V -Poli
Omówię,

m t  °dki

wej linii kolejowej Rybnik — Żory, liczba 
u< zni w połowie roku szkolmgo podnio­
sła się nagle o 340.

Utrzymanie gimnazjum było dla miasta 
Żory ciężarem, poważnie przekraczającym 
zdolności finansowe miasta. Nie chcąc do­
puścić do zamknięcia tak poważnego o- 
stodka oświatowego, jakim jest gimnazjum 
dia miasta i jego okolicy, władze miejskie 
Żor kilkakrotnie zwracały się do Sejmu Ślą­
skiego o pomoc i przejęcie gimnazjum na 
etat Skarbu Śląskiego. Pomoc wyrażono 
przez uchwalenie w budżecie na rok 1936/ 
37 potrzebnej subwencji, zaś przejęcie gimi  j  • • i  • V 1 , ■ . 01 FUUZ.CUIJCJ suDwencji, zas przejęcie gim-

cej się młodzieży. Jeżeli chodzi o gimna-1 пьгjum na etat Skarbu Śląskiego w formie 
z ;um żorskie, to tam dzięki otwarciu no- j ustawy.

Sześć lat więzienia
za  rozpowszechnianie falsyfikatów

Rybnik, 6 lutego. 
Sąd Okręgowy w Rybniku rozpatrywał w 

ub. piątek sprawę Stefana B ijaka s Knurowa,
który, jak się w toku dochodzeń policyjnych 
okazało, trudnił się puszczaniem w obieg fal­
syfikatów 5 i 10 zlotowych nabytych rzekumo 
od swego wujka Bugaja z Sosnowca. Bijaka 
aresztowano swego czasu na mocy niezbitych 
dowodów winy w chwili, gdy namawiał nie­
jakiego Antoniego Pysznego by wszedł do skle 
pu coś kupić i przytym zmienić fałszywą 10

złotówkę. Jeśli chodzi o rzekomego fabrykan­
ta monet Bugaja, to warto zaznaczyć, że nie 
jaka Bugajowa pochodząca najprawdopodob­
niej także z Sosnowca była przytrzymana 
swego czasu w Bydgoszczy i skazaną na 4 la­
ta więzienia za puszczanie w obieg fałszy­
wych monet. Sąd w Rybniku po zapoznaniu 
się z wszystkimi szczegółami sprawy i ustale­
niu W  Cl x 
jaka na
telskich przez lat 8 .

Uchwałami swymi żorskie korp0 h 
miejskie postanawiają odstąpić na w . flf8t 
Skarbu Śląskiego bez odszkodowa^*  ̂
teren jak i gmach gimnazjum z ist?*ei^Lr 
urządzeniem, uchwalają ponadto, że ßa |гЦ N 
koszty zdania ponosi miasto Żory. ^

Te uchwały uważać należy za cîow 
gorącego pragnienia utrzymania ucze 
ułatwienie Sejmowi wzgl. S k a rb o w i j.j
skiemu przejęcia tej uczelni na swéj e t a ^

t ó r
^zelkic 

w p

Ł N 
dorc 

4  ffl

W ostatnich czasach rozpowszechni, 
pogłoski przez handlarzy mleka w tere^ 5+’at/ or
szczególnie w powiecie pszczyńskim, że sJfS jogt/** sp0 
nią oon.dkę ceny m/leka spowodować . 6 . jT^łch.V.VUJT UUO»0 a y v n v u . - - .  . A

laba Rolnicza wzgl. delegat Izby. кЬоту J # 
beony na posiedzeniu hwtdllarzy ml&ka 2
diucmtami cel&ai ustalenia oen za ^  j«*

W związku z powyższym, jako - w y­
braniu mogę stw.erd'zio, że pogłoski są . ^  
we i n.ezgodne z faktycznym stanę®# Ц ^ a lą  s 
przeastaw.a s,ę następująco:

Ä ? " '

Dnia 30 grudnia 1936 r. odbyło ^  ,м  ! J^^Wezproduce®. . в*
li0 ^ « t (

towicach zebranie handlarzy i * 
mleka. Na ze/braniu wysunięto dwa N w ”
rn.anowicie: p. Hoîtz z ramienia pro®“ ^  —« 
imleiKa postawił wnioseik o obniżenie c.en jj^o - ^  
ка o 2 grosze na 1 litrze w sprzedaży. . ja „, 5go ,;

Fatalny w ypadek samochodowy

opiawy i U5U1JC- кв o z groęze па 1 li'trze w егу , zSO.:
całej pełni winy oskarżonego, skazał Bi- wej, trf. na 14 gr w sprzedaży c
a 6 lat więzienia i utratę praw obywa- ..pozostać cena 26 g r (hurtowa cena je® jce). ^  
h n ™ , io» я  Ipłac0'ną za mil oko rolnikom franko К* j5 ^  doś

I Ubnjżika miała brwać od 22 grudttia >

W ub. czwartek popołudniu na szosie Pio- 
trowice-Ochojec, samochód osobowy Śl. 879, 
kierowany przez Maksymiliana Szwarca z Ka 
towic najechał na przebiegającego jezdnię 
12-letniego Gintera Klyszcza z Ochojca. Chło­
piec doznał ciężkiego okaleczenia głowy i o- 
gólnych kontuzyj na całym ciele. Kierowca 
Szwarc odwiózł rannego do szpitala miejskie­

go w Katowicach, gdzie lekarze orzekli, że 
stan chłopca jest beznadziejny, — Wstępne 
dochodzenia wykazały wyłączną, winę G. Kly­
szcza: Oto chłopiec uczepiwszy się tyłu towa­
rowej platformy w pewnej chwili zeskoczył : 
niej i  zamierzając przebiec jezdnię wpadł pro 
sto pod koła z przeciwnej strony nadjeżdżają­
cego samochodu.

Ш.«™ VU SI«“'-“ 7e>ACZHj -iTn w
stycznia 1937 r. tj. na czas feryj ŚW19 ‘-o  ̂ ttcanie
Druei wniosek Dostawili handlarze nule £ ri;, bio^

Obecnie nadeszły do E uropy zd jęcia , św iadczące o w ielk im  entuzjazm ie ludności ch iń - 
m e j  z r a cn  oca len ia  ich  wodza Czang-Kaj-Szeka. T utaj oto w idzim y fra am en t m an ife- 

t t a c y j  na cz eść Wodza. Chin w  Nankinie.

Drugi wniosek postawili handlarze ..
rzy domagali się obniżenia oen mdeka <> ni0g
sze tak w sprzedaży hurtowej jak  
licznefl, tj. 14 gr i 24 gr. Po dłuższej ^  тц.
po-ddano pierwiszy wniosek pod głosowy ^  гУча u 
który wszyscy się zgodzili, Zapytań0 pcJiii' ^ ir  ■ 
jakiego zdania jest w tej sprawie 1̂  nie 
cza. Na zapytanie oświadczyłem: że_ pit£‘ 
widzi potrzeby obniżenia cen mleka i * .^ ó to 0" 
ciwną wszelkiej obniżce ceny, a  w , s.^ cj Cil^ 
ści jest przeciwna zwiększeniu ôiO'
sz p a ry “, do czego prowadzi uchwi 
sek. W obec  takiego ośw.iadczenia ^ j e  
orzekli, że wniosek pierwszy upada, »  . c eH 
prawomocnym wniosek drugi, tj. о h^! ‘ 
nuleika o 2 g r  na 1 librze tak w sp1"-2®“ [jaO'
to wej jak  detalicznej. Zaznaczyć trzeoa^
diarze zastrzagfii sobie przy ucb-wa1̂  p°* 
szego wniosku, że po 15 stycznia ^  cjЗеЬ°* 
nowmie zebranie celem ustalenie cen 

Z powyższego naświetlenia ^epra^ - 
że handłarzse mleka postanowili obn v 0 z o & - s "  

mleka o 2 gr dla producentów z о
wienia tych 2 groszy dla siebie. .^ej 
zwołali zebrani^ jednak z braku ^  
wagi nie chcą się przygnać do saniow zg od$*  
laniu cen mleka. Dlatego, że Izba п1̂ 1е̂ а, o * 
się na podwyższenie rozpiętości cen 
-Ш ' ' ■ ■ ■ ' -----grosz es k tó ra  i ta k  je s t  wygoru 
od 10 g r  w zw yż, s te r a ją  się  h an «* ; . jê O" 
dzać nieufność do Ś ląsk ie j IzJby R®10 
by  cna nie broniła interesów  ro ln ik»1

Na- m arg inesie  n a leży  zaznaczyć, pi ędzi  
rencje w  tych  spraw ach odbyw ają . ^ y  I** 
producentami a  handlarzam i, *• n:e,.n̂ 3. I
bami Rolniczą a  P r z e m y s J o w o -Н а и

go też względu delegat Iziby пвТН" поЬ^г? .h 
ma charakter obserwatora, i * ^  ̂  
sprawach ' omawianych na tyd i tid£
poiózumiawają się z wiązki
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nie najw ięcej szans ma A. Z. S., jednak cze- punkty, to najlep iej stoi R. T. H. ‘ Ostatecz- 
k a ją  go jeeacze 2 -ciężkie шесте z Czarnymi nie о samym ty tu le  mistrzowskim zadecydują
i W arszaw ianką Jeżeli chodzi o stracone prawdopodobnie ostatnie dwa mecze.

Dalsze wyniki Polaków
na mistrzostwach akademickich świata

W czwartek odbyły się na mistrzostwach 
akademickich św iata w Zel1 am See dalsze 
konkurencje/

- W jeździe figurow ej panów kom isja sę­
dziowska przy w eryfikacji zawodów przesu­
nęła Polaka Sojkę z piątego na czwarte 
niiejsce. .

W jeździe szybkiej panów rozegrano dwa 
b ieg i: na 500 i 3000 metrów.

B ieg na 500 m wygrał Norweg Krogh 
w czasie 44,2 sek. Z Polaków Lisiecki skla­
syfikował się na 10 miejscu z czasem 50 sek. 
Kalbarczyk upadł w czasie biegu i wycofał 
się.

B ieg na 3000 m w ygrał A ustriak  Stiepl 
w czasie 5:02,5. Z Polaków Kalbarczyk za­

ją ł 5 m iejsce w czasie 5:13,5, L isiecki upadł 
w czasie biegu, ale mimo to bieg ukończył, 
zajm ując 11 miejsce w czasie 5:50,5.

Polscy łyżwiarze są  w yraźnie zmęczeni 
startam i w Davos.

. B ieg zjazdowy rozegrano. mistrzostwo 
św iata  oraz 'mistrzostwo A ustrii.

B ieg panów w ygrał A ustriak  H arrer w 
czasie 8:08,2.

Z Polaków startował jedynie Weinschenk, 
zajm ując 25 m iejsce na 70 startu jących w 
czasie 9:47,8. Kierownictwo drużyny pol­
sk ie j wycofało w ostatn iej chwili Oriewicza 
i ;Badurę, ponieważ ci ostatni nie m ieli moż­
ności zapozmania się z trasą .

C zcp cz o r  J a n  (S . K . N. K a t ó w : i e )  n a  t e r n i e  
w  b i e g u  na  50 km z d o b yw ca  1 m i e j s c a .

Ö*T . К . Budapeszt — 
policyjny K . S. 10:6

i i e ^ e m e  tego ciekawego meczu bokser- 
ilejjj odkładamy ze względów od nas nie 

( ^  do dnia jutrzejszego — Red.

Bieg zja zd o w y  
pancoria — Polana

Iziei’ N. koło Czantoria urządza w nie- 
-JaDt№-0roczny bieg zjazdowy na trasie  

jfej,  ̂ *a — Polana. T rasa wynosi 3,5'. km,
i Ù(JZ- j 01 różnicy wzniesień..

^ ^ b ra ć  mogą zawodnicy zrzeszeni w

te'g0  b*C2U przyjmowane 
"îhtûni i O dzieli. godz. 12 . na. starc ie  przy 

na W ielkiej Czantorii.
inform acji o biegu zasięgać 

w Polanie, Hotel Czantoria.

ZAWODY ZAPAŚNICZE W ZGODZIE.
W niedziele, dnia 7 lutego odbeda się zawo* 

dy zapajśncze w  Zjrodz.ie o godz 18 w ..Obór 
żv hutniczej“ o mistrzostwo Sl.ąska Strzelec Ni- 
kiszowiec — Powtsańcy Zgoda : .

ODWOŁANIE NIEDZIELNYCH 
ZAWODÓW SZERMIERCZYCH

Zarząd Policvinego К S. zawiadamia: że za- 
powiedziaajy na niedziele dnia 7 bm mecz szct' 
mierczv na szpadv i szable, tnedzy Wojskowym 
KS . Kotwica“ z Pińska a Policyjnym KS Kato" 
Wice w sa® szermierczej PKS. przv ul Barter 
sza Głowackiego w Katowicach nie’ odbędzie 
sic. Zarząd Wojskowego KS ^Kotwica" zaw\a' 
diomił w ostatniei chwili telegraficznie gospo* 
darzy że reprezentacja ich z mjwodów służbo­
wych <to Katowic przybyć nie może

UWAGA NARCIARZE!
Mietefci Ośrodek WF i PW w Chorzowie u ' 

izadza w niedziele dnia 7 tote го br. w Zwardo* 
rai>u bie«i nairciairskie o odzs.ake sprawności P 
Z. N Badania lekarskie od godiz 9—11. Start
o Rodzinie 12. Zgłoszenia w .Ośrodku Narciar­
skim w Zwardonia (restauracja p. Borowej 
»rzv dworcu).

КОДЩШКАТ .WYDZ. GIER Л DYSP. 
> ŚL..-0; Ż. P. N.
" P o d a je c ie  klubom do wiadomości t e  ukazał 
sie komunikat W. О I D; nr. 1/37 z posiedzenia 
z dnia 28 stycznia br.

KOMUNIKAT ŚNIEGOWY
SCHRONISKO — BARANIA GÓRA, Wisla, 

donosi w piątek dnia 5 lutego o godz. 9, że iest: 
śnegii puchu 90 cm, gdzieniegdzie śnieg iest 
zwiany temperatura —fc. lekkie -zachmurzeue, 
wiatr południowo - wschodni, barometr opada, 
w dolinach śnie« iest nvifcrv albo taje Warunkj 
dla narciarzy od Kubalonki począwszy sa do­
skonale.

SCHRONISKO NA RÓWNICY. Ustroń: Śnie 
gu puchu około 50 cm. gdzieniegdzie zwjairy, 
temperatura —4 sitae zachmurzenie wiatr po’ 
!udniowo • wschodni, w dolinach śnieg jest mo­
kry albo taie Około schroniska' i  wyiżej sa d ti 
narciarzy doskonałe wąruuki — Szosa, na Ró‘ 
wn’ce bedzie przetrasowana wymijanie jest nie 
możliwe, wiazd tylko do godz 13. po godz. 13 
tylko dla zieżdżai3cvch z Równicy, Łańcuchy 
konieczne

sPort i pedagogia
* %Ü n gfimnazjirm w Bromwich w Anglii 

%e o s ^  ür "̂2 jna.;'ny pomysî wykorzystania za-
a ^ i^ ^ P ^ lo w ych  młodzieży dla celów peda-
ry był ^ ! * ':û;'£ "î-j.ciî b  .i-ÿ&rr j&ï .
a z pr°*^4ji, г' *|-'tóray. .są,•..•opieszali:--V: ,-»<и»Ы»тЯ:
=kc• r sch s ^ 0inJł^yeetoboritatołu w>-.sp.or,tącłi л  
ny ńa *•* Na-fcomiąst ucęnroWie, heOirxy
o i&Wï' 'ety ^  SWe leikcje wzorowo o trzym uj wolne
* fctóiÎ  ^ % гаг*'*'1’и na rozgrywki sportowe. Metoda 

sa'iota taik skuteczną, że w krótkim cia- 
К»* w Bromwich zasłynęła jako je in a  z

dV-enr̂ , < ^ h'jjioski  ̂> K »»ewa o kwestiach szkolnych, to war- 
łucetf^ î°ttleKo również pomysł pewnego bezro-

M om en t  z m e c z u  N i em c y  — Holandia , g d z i e  p a d l  w yn ik '  2 :2. B ram ka , w y r ó w n u j ą c a  
t e n  w yn ik  d la H o l e n d r ó w  padła w  o s t a t n i c h  d z i ew i ę c i u  s ek unda ch .

у vd* nauczyciela w Nowym Jorku, który o-
bû 0'  ̂sPecjaine biuro porad szkolnych. Do 
pj ;»}a *zy Щ • flasza ją się rodzice ucaniów, któ-

Obersbi: J ó z e f  na m ec ie  Ю b iegu  na 50 km czołowy zawodnik śląski, Grupa czołow ych zawodników z B ron isław em  C zechem  na  cz ele» (Nr. 120.),
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KINO-TEATR

„ A S “
w Piotrkowie

Tel. 1 5 -2 0

Czołowy film najnowszej produkcji, tchnący poezją, czarem 
życia i miłością, d a jący  pełnię wzruszeń i emocji p. t.

Romans w Budapeszcie
W rolach gł.: Tibor von Halmay, Georg A lexander, Gretl 

Theimer, Maria A ndergastt
Początek seansów o g. 5,7,9 w niedziel, i świata o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe

Czy wyścigi konne
będą w  Piotrkowie

Jak  nas informują z Zarządu 
Tow. W yścigów  w Piotrkowie 
spraw a wyboru prezesa i obsa­
dzenia poszczególnych stano­
wisk w zarządzie została już 
definitywnie załatwiona. Preze­
sem został w ybrany ziemianin 
w ybitnego nazw iska p. Broni­
sław W alicki, z Krześlowy, zna­
ny i w ieloletni działacz społecz­
ny, prezez Zw. Ziemian pow ia­
tu łaskiego i w iceprezes Zarzą­
du Głównego Tow. Zachęty do 
Hodowli Koni w W arszaw ie.

Generalnym sekretarzem  jest

nadal w ieloletni i zasłużony d y ­
rektor W ładysław  Strzelecki z 
Piotrkowa, brat głównego ad- 
jutanta W odza Naczelnego p. 
generała b rygad y  S trzeleck ie­
go.

Kierownikiem punktu kopu­
lacyjnego Tow. W yścigów  zo­
stał w ybrany p. Józef Saryusz 
Stokowski, ziemianin z Kodrę­
by. Istnieje wszelkie praw do­
podobieństwo, że w roku b ie­
żącym sezon w yścigow y w Piotr­
kowie będzie uruchomiony.

Najlepszy połów
W jednym z bardzo udanych w yb ieram y się przecież na po* 

i wesołych filmów am erykań- Iłów.
skich oglądaliśm y niedawno se- — Tego od pana nie żądam, 
rię kap italnych zalotow mło- O kazja złowienia złotej rybki 
dego reportera do córki milio- zdarza się i w A m eryce tylko 
nera. Milioner, nadęty i zbla- raz do roku, a okazje zdoby- 
zowany typ, ma niewinną ja k lc ia  majątku u nas pow tarzają 
na tak ważną personę manię— się stale i często, 
rybołostwo. O rybach, wędkach, — Intryguje mnie pani. Jeśli 
o sposobach łowienia ryb mo- nie chodzi tu o odkrycie ko­
zę gadać godzinami. Słabą stro- palni diamentów czy złota, za- 
ną milionera w yzysku je na swo- ryzyku ję chętnie 
ją  korzyść adorator niedostęp- -  Domyślnością nie grzeszy 
nej dziedziczki ojcowskich mi- pan, panie Romku. Nie w ysy- 
lionów, sym ulując znawstwo łam pana do Kalifornii, ani do 
sztuki w ędkarsk ie , i podając się Transwaalu, ale najzwyczajniej 
za w ytraw nego rybołowcę. W i najprościej do ko lektury po 
ten sposób zyskuje w zględy pa- los do pierwszej k lasy trzydzie- 
py i staje się wbrew woli pan- stej ósmej Loterii Państwowej.
nn)ń ™ arfZySZ'em Wyprawy  na -  A> t0 co innego, ty lko że połow pstrągów . teraz za późno. A le jutro rano 

Przygody rybaka z niepraw- pędzę po bilet, 
dziwego zdarzenia, polującego _  I niech pan śni o  złotej 

pstrągi w w artkiej burzli- rybce. Sny się sprawdzają 
wej rzeczce górskiej, m ogłyby I11 ------------------ —

Nielegalne
p o s ia d a n ie  b ro n i

W  dniu 3 b. m. Posterunek 
P. P. w W adlew ie zakw estio­
nował Pędziw iatrow i Stan isła­
wowi, zam. we wsi Łobudzice, 
gm. Bujny Szlacheckie, n iele­
galn ie posiadany pistolet w łas­
nej konstrukcji.

Wykolejenie
p aro w o zu  k o le jk i 

s u le jo w sk ie j
W dniu 4  b. m. o godzinie

Lilianka
w C zarach

Dawno niew idziana na e k ra - , 
nie piotrkowskim Liliana Har- ^
vey, nasza sławna rodaczka, 14 - ó m’ Я  godzinie
w ystępująca na scenach i w wy- \ y"  We WSI Przygłow, gminy 
twórniach zagranicznych z n ó w  Т »  n a  * °  kilometrze za 
ukazała się w „Czarach”. Film n ° trkowem > jadący pociąg to- 
„Czarne róże” jest wspaniałym  ™3p°w.y . ejlV wąskotorowej 
poematem miłości i poświęcenia • Y?8 S ,ulejow a w
a zarazem bogatym  epizodem Iе wagonow nałado-
ciężkiej w alk i bohaterskiej Fin- аПУ ■w * » lem- Parowóz _________
landczyków z najeźdźcą. P ierwszy wagon w yskoczył z ,

Temat znany nam jest bardzo Г * уП» Z p? ^ od.u zanieczyszczę- ce — od poloneza poprzez K 
dobrze. W szak nie tak dawno niarf£or" sn,'‘or,Am 1 w/” lłwl,nn 5,4 A~ * maïU
jeszcze Polacy tak  samo wal 
czyli o swój język  i p raw a wol 
nościowe, rozdarci 
zaborach.

Lilianka popisuje się rewela 
cyjnym tańcem i jej g ra  zarów­
no jako też i bohaterki drama-

w Piotrkowie
M Ó W IĄ  ŻE... 

—g w ia z d y  n a  k o le i mają 
d w ó jn e  z n a cz en ie . Gwiżdżą № 
ty lk o  z e w z g lą du  na bezpieczi 
s łw o  p u b licz n o ś c i ,  a le  gwiż> 
w o g ó l e  n a  p u b licz n o ś ć  cz ego  
w o d em  ś n i e g  i  w od a  na thot 
k ach , g r a n i c z ą c y c h  z tertnl 
Р. К . P . A c o  p o w ie  na to p • 
l i e fa ?

5

b^yn z powoau zanieczyszczę- ce — od p o lo n eza  pop«ZCi 
J w n o i ni a  toru śniegiem i lodem. W y- tylion aż d o  b ia łego  mazur

po t e M h H  « • * *  I s Ä s r a
. . . .  C i . L  _1  « • -•

i uiiKi oieczKowsKiej,

Rabusie rowerów Ruseckiego. K o n fe ran s je rk ą  P°

iu's‘t7c“owegd j S T Ï S l l S S I  w  Г ‘е'? кЙ ‘"рИй c4{ekda“ ^cH” BgÆ V « VW t |
i p lastyki. Pozostali artyści PP r ,  Г .bm\ Posterunek fran em is ia  muzvkl taneczne)
dzielnie sekundują znakomitej J ełc^ Ł° wie zatrzymał: „  . ■ ■■•
odtwórczyni głównej roli, a|- A leksandra, lat 22, z Berlina ■ 1<
zbiorowe sceny są.znakom icie m ieszkańców0 R î K ? ’ ^  N  Radiosłuchacze z a u w a ż y li*  Kop,) 
w yreżyserow ane. Całość pod L  . , , P° ’ Pewne> że wymiana audycji » ,  g
każdym  względem bardzo do- j  • • y dokonywanie kra- zycznych, m iędzy Polską 3 *, ftrn ^  
bra. Zdjęcia i źdwiek Л пЛ п. I 1 21С2У rowerów. I g î r a n à  znacznie w ostatn.j

czasach wzrosła. Przekonano Uj 
I Ag f a l i  r a d io w e j  bowiem, że tego rodzaju za <-ath

„W oźny i Minister”  N°*r<’d)'
Zespół „R edyty” przybyw a 

do P iotrkowa dnia 8 lutego br

jam ian ie słuchaczy z doroD.w*l Ц  metr 
. za urządzenie wieczer- m uzycznym  innego kraju.w,n . b Bojd0 

na Pomoc Zimową dla do program u dużo śwież0* a2yca '

do Piotrkowa dnia 8 l „ ^ b ń |  ,  nt К Т о 0 Г '  A Ä » ' Y ' ”
i w ystaw i w sali im. Kilińskie- przyjemnością słuchalismy °  ? odz- ^2.30 tra Qt Orgar
go o godz 2015 sensaevina ° ne^ * radiow ego wieczoru , 3? а™а oraz wszyst 
k o m e d if  Andrzej-a “  Z  Cztery zespo,y ° r‘ Й Г  P° 'SkiT  H  Ü
„Woźny i Minister”. Bilety w cze-Г  ^ lnei PruZy8fryWały do tań* taJ ieczną. z p ^ T c a d e n -  ri ° ^ iśniej do napycia w cukierni o \?a radiosłuchaczom, a udział w tem dyrygu je  Robert Gad

natchnąć do stworzenia nowe­
go przysłowia: „ryba by się 
uśm iała”. Choć machał wędką, 
niczym chłop cepem, złowił re ­
porter złotego pstrąga. Tym się 
uratował w opinii panny nie

śniej do napycia w cukierni p. "• ГТ—Г”». , i
radcy Piotra Borczyka. Reży- raX w a *  ^  3 »Mikrofon na bain m a s k o t
ser Zygmunt Chmielewski W j  • ! ^  . refrenisci. S tw ier-I M . . Jnia Wf
sztuce grać będą najlepsze siły dziC ,JUZ dzisiai można 2 zuPeM  f • z|konezeiHe ty ? ° S w a  ! 
teatrów  stołecznych. n3^.s ,?*zno®.c*4» że a u d y c ja - И  ЧР. ^ е п а
■■ »W ielka  wieczornica taneczna , У P* ^ » M i k r o : * s\\

1 w całej Polsce — była zupeł- lu m askowym ” który uKjy
w zacisznym kątku, z*m̂ ro'K u p u jc ie  w y ro b y  k r a jo w e

Z. Z. Z. zapowiada
_______________-1 ________ _■ Я m m

I nie udana. I w zacisznym KątKU, * Т ' ' а о '
Jak  już donosiliśmy bowiem wany m palmą czy г0^°„/ ;аГо- 

olskie Radio w związku z tą nem* StoM tam fotele, 0

bardzo w ierzącej w jego talent W związku z rozpoczętą na 
ryback i i zdobył przyjaźń pa- te.renie Se i™4 dyskusją w spra- 
py-m ilionera. Złoty pstrąg  przy- 'У,1е ustawowego unormowania 
niósł szczęście rybakow i, bo j  êrenu całego państwa za- 
po licznych perypetiach złowił ^ umów zbiorowych,roz-
i serce milionerki. jem stwa w zatargach zbioro-

— Taki z niego gapa, udała ™y c *} * przedstaw icielstw a ro- 
mu się i rybka i panna!—rzuca 7 0 ^ ,^^e^0, Centralny W ydział 
uw agę młodzieniec siedzący o- z \ Z; z -P ° wzi3ł uchwałę, w któ- 
bok. reJ dom aga się rozszerzenia za-

— Nie ten m ądry, kto siedzi s? d ustawodawstwa socjalnego 
w kącie, ale ten, który ryzy- ° bowiązuJ^ce? °  na Górnym 
kuje replikuje tow arzyszka I ^ ^ s^u, na całą Polskę, bowiem 
młodzieńca. |ono — zdaniem Z.Z.Z. — n b .

I ślepej kurze łrafi się cza 
sem ziarno. W filmie idzie w szyst­
ko jak  z płatka, w życiu ina 
czej bywa....

Odwrotnie też byw a: w 
życiu dzieje się jak  w filmie.

Romantyzml—droga pani.
Gdzie tam, nie- mam nic 

wspólnego z romantyzmem, ale 
w ierzę w cuda, które spraw ia 
silna wola. R ybak amator zło­
wił swoje szczęście d latego ty l­
ko, że mocno chciał. G dyby 
pan chciał, panie Romku toby 
też złowił swoją złotą rybkę.

— A to jak ?
— Mówiłam panu k iedyś o 

moim kuzynie, który siedział 
parę lat na skromnej posadce i 
wreszcie dobił się swego, dzi­
siaj ma swój dom....

— Zonę, dzieci, reum atyzm ... 
Poco pani to mówi, panno Zo­
siu?

— Poto, aby pan zmądrzał i 
wyłowił wreszcie z życia, co 
trzeba. i

— Nie jestew  rybakiem  i nie

łono — zdaniem Z.Z.Z. — oka­
zało się korzystnym  dla robo­

tn ik a . Równocześnie C. W. za

Radykalni Partia Chłopska
w  oboz ie  p u łk . K oca

Poza ugrupowaniami „W y 
zwolenia”, b. Stron. Chłopskie­
go (W aleron), grupy ludowe 
b. B.B.W.R. (K ielak) i organi­
zacji b. posła M ichałkiewicza, 
do zespołu ludowego obozu or- 
ganizowango przez pułk. Koca, 
ma wejść podobno jeszcze Ra­
dykalna Partia Chłopska (Sta- 
w iarski, Krzyżanowski).W  zw ią­
zku z tym prowadzone są os­
tatnio rozmowy. Partia ta dzia­
ła przeważnie na terenie b.Kon- 
gresówki. Ostatnio zaś zaczęła 
prowadzić akcję organizacyjną 
na terenie Pomorza, odbyw a­
jąc swe zjazdy w Tornniu, 
Chełmży, Jabłonowie i in. Gru­
pa ta prowadzi przeważnie ak- 
cję gospodarczą i b. ostro prze­
ciw staw ia się kartelom .

. -----w £.wiq£K.u z uą i :
imprezą urządziło W ielki Kon- WUJ9C. wytchnieniem zn,- jt*  „  и 
kurs K arnawałowy na najlepsze пУт  Par°m- Na tle me . , jirle u  И 
rezultaty finansowe, uzyskane necznych i gwaru słychac j, 
podczas zabaw. Przypominamy »2 adu—ffadu” przypad*® №kie ta( 

znacza w swych uchwałach, iż w iÇC, że organizacje i organi- fl8,ur» które si<t tutaJ xf  Сц г  1 b̂ 5ie eUc 
w szelkie próby zm ierzające d o  m atorzy zabaw  tanecznych w r m.,e? iaJV» Zanotowai , ; nv b»* ^  ^  
narzucenia k lasie r o b o t n i c z e j  dn. 30.1 powinni nadesłać do f w ,eż°ść pierwszej g ° ? z"\ tiV 
ustaw snrjpnjnvrb -г Ui 1 dn. dn. 1П lnt«frn I lu, „doirzałość” godzin/ _ilfV л

p o w szech n y  a t r e jk  p ro te s ta c y jn y

i ia i^ u u c u ia  K iasie  ro D o m icze j u u * p u w m n i n aaesiac  d o i  Г . « -
ustaw sprzecznych z je j żąda- dn. dn. 10 lutego sprawozda- .'."do jrzało ść 
niami, spotkają sie z protestem. Inia pod adresem: Polskie R a-|ciei ^  ^ocy, wreszcie^njami, spotkają się z protestem ,Inia poa aaresem : Kolskie Ка- i * -----................—  ром* '  Po«r
którego formą może być nawet dio, W -wa, M azowiecka 5, w nadchodzący ranek i Jn
proklam owanie powszechnego których należy wyszczególnić: za<“ złośliwość, miłosc, ce| гаг 
strajku protestacyjnego wszyst- a) sumę uzyskaną na zabaw ie Przebłyski prawdy 
kich robotników w Polsce. | (załączyć dowód w płaty mi? aw ek Wesołej SyreÎ 'ir V  cbnic-

na rzecz Funduszu Porno- f a w opracowaniu Roman ^  Q. c 
су Zimowej, kontö P.K O bow5cza nadana zostani ^  ^ teg 
70.200); ’ statnią sobotę karnaW*‘ >

b) dane dotyczące liczby o -J^ ‘^ ® godz. 21.55. |
sób, wraz z podpisami o- Przem ówienia ntrwal*“1 **
so b  b io rą c y c h  u d zia ł w
zabaw ie; | płytaeh ^

w  R odz in ie  U rzędn icze j
W lokalu Rodziny Urzędni­

czej (Słow ackiego 26) zorgani­
zowani Urzędnicy Państwowi 
i Sam orządowi pospołu z m iej­
scowym Nauczycielstwem urzą­
dzają tradycyjnego  „Ś ledzia w 
tańcu”.

c) dane dotyczące ceny b i-1 W obecnych czaâach, « J J S  
letow; L r jy  przem aw iają PrZ®*.^,r}o!

a ) informacje o srodowisku fon w y b i t n e  osobistości, * ;*  
i stanie zamożności danej ich utrw alany jest na P „y 

-, - i D dzielnicy. gramofonowej i zacho^X, gd*

Wesołe pożegnanie 2ap„stu „ych° ш '5 Т » Ж “ « о  o ï  w arT 'VU* ' С

poazian K am i. u a tu tę  tan eczn ą uczestn ikom  p rz y z n a  n a ^ ro d v  rodu 1>Нпя r firm arneO”;  ..
d n io w iП0 P‘ Klerownlkow, W i'  m iędzy którymi znajduje się skich utrwaliła tekst

I również i 10 odbiorników lam- mówienia na płytach f  na 
powyçh, a m ianowicie: odbior- nach egzep larzy rzuciła J 
mk lam powy „Echo” 121 z Pań- rynek, 
stwowych Zakładów Tele i Ra- , ai CI
diotechnicznych, odbiornik „Ti- Kontrola wîaiom® 
tanie” f-my „E liektrit”, odbior- W związku z jednodnl® [cb
nik „Piccolo f-my „ N a t a w i s ” , z a m k n i ę c i e m  j e d n e j  z bel? J ju

wzmacniacz trłośnikowv ..........г  P° -h-

Kto chce
w ygrać milion lub inne po­
ważne w ygrane niech kupi 
los do k lasy  I 38 Loterii 
Państwowej w najszczęś­

liwszej kolekturze

lADWIGI GÓRSKIEJ
PIOTRKÓW TRYB. 

A leja  3-go Maja 34.

W yniki konkursu w ra S .lf a tą  d y k ^ ^ ‘  
nagrodzonych ogłoszone zósta- belgijski minister ti*Ą'
ną z końcem Iutejro. 1пякя7 t-rTvmnnia sie

*  » »
. ' i 4 «  
Sw “ra'

ną z końcem lutego. I nakaz trzymania się aae»-'- i
Kotylion H - « *  „  twlI.  f  ą g
Nsiąze karnawału zagości dn. racow yw anie pocią?nl n0zW0'

we Lwowie, by do swego bą odjęcie stacji prav^a P ą , aSOv
arneru WDisać foVi I ssi

PREN U M ERATA " î^ s^ c 203 Dziennika P iotrkowskiego wynosi 
___ 3.00 z dostaw ą, kw artaln ie z przesyłką zł
Za Redaktora i W ydawnictwo: Leopold Kujawski

Czv ie s t e ś  crłnnk ipm  I ПРР ь WC bv^ .w*e* ЬУ do swego bą odjęcie stacji pr£ У JCSteS СЙ0Пк1еш LUPP j karneru wpisać wszystkie tań-| lenia na nadawanie.

CENY OGŁOSZEŃ: I-szä str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 g rT w ^ k ść i^  
_____  O statnia strona 40 gr, drobne 20 gr za

.D rukarn ia K rajowa"Pracowników Drukarskich, Piotrków

sa.

b s .


